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Żadne obce i wrogie Polsce siły nie mogą już li czyć na jakiekolwiek s,,:ersze poparcie nie są 
w stanie poważnie zagrozić postępującemu proc esowi społeczno-politycznej i gospodarczej sta­
bilizacji. Dlatego uważamy, że stan wojenny po winien być zakończony w jak najkrótszym cza­
sie - Apel działaczy PRON skierowany do Sejmu • Jesteśmy jak najdalsi od odmawiania Kościo­
łowi prawa do zabierania głosu w sprawach publi cznych. Jednak nie moźe to być głos, który swy­
mi treściami lub jątrzącym tonem kierowa'łby si'i, przeciwko kształtowi ustrojowemu państwa 
i obowiązującym w nim zasadom konstytucyjno- pra,vnym - WŁODZIMIERZ ŻRALEK, ,,Trybu­
na Ludu" • Do pełnego odnowienia stylu funkc jonowania Partii potrzebne nam jest uporczywe 
zwalczanie schematyzmu, od wielu lat dającego się we znaki wszystkim bodaj partyjnym środo-
wiskom JOZE� BROŻEI(, . ,Życie Partii" • 
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Rys. LESZEK HERMANOWICZ 

Na sali było ze sto osób. Pierwszy 
sekretarz POP 1.apowicdział temat :  
umacnianie kierowniczej roli partii. 
Referat �głosi lektor KW, towarzysz 
(tu nazwisko), którego serdecznie wita­
my.  

Rozległy s ię  nikłe oklaski, ale za­
nim gość zbliżył się do mównicy·, kto:; 
2:: sali zawołał: 

- Proponuję najpierw odczytan.ie 
protokołu z poprzedniego zebrania „ 

- Jeżeli towarzysz chce zapoznać s ię 
z protokołem, pros;,:ę po zebran \u 
iprzyjś� do KZ, ate teraz oddajmy głos 
towar�yszowi lektorowi . . .  

·wnioskodawca nie da wał jednak za 
wygraną i upierał się przy swoim, na 
co pierwszy sekretarz, już poirytowa­
ny, replikował: 

- Chce.my dzisiaj omówić sprawy 
" zasadniczym znaczeniu - jak od­
budować autorytet partii, jak przy.wró­
cić jej wiarygodność, . jak umocnić jej 
kicro\'?.m�czą rolę. To są ważne proble­
my p o  1 i t y c z n e, natomiast towa­
J:ZY!:i:l zawraca nam głowę 'i zaprząta u­
i.1vagę jakimiS sprawami techniczno-po­
r7.ąd1fowymi ... 

':'o spięcie utk\viło mi mocno w pa­
rn. ięci. Okazało się bowiem później, że 
ów rzekomy malkontent i formalista 
miał stuprocentową rację stawiając z. 
uporem swój wniosek. 

Otóż. od dłuższego czasu w tym za­
ktadzie na zehraniach · pracownicl.ych 

,,Tygod,nik KuUural,ny,. 

Elżbieta Gl inka 

SKANDAL W DESZCZU 
P 

rzypomniijmy : 28 lipca grupa dz.ie.ci d..z ily za.strzeżeń, ptacówkę uznał jako 
przez cztery godziny oczekiwała w prowadzo:n.q praw:idWWo i poprawnie, a 
Nowym Sączu wyjazdu na kolonie dzieci w niej przebywające czuły się 

do Gdyni-Orłowa, których organizato-- dobrze. 
rem było Biuro Turystyki Młodzież.owej W pr-zyp.adk.u. przedmiotowej kolonii 
.,Juvefitur". Rozgoryczeni rodzice po· popełniono kitka błędów w okresie po• 
wiadontili o tym naszą redakcję i 8 przedzającym uruchomie.nie plac"ówki.., 
s ierpnia ukazał się w „Dunajcu" mój do -nich zaliczyć na111ży: 
artykuł pt. ,,Skandal w deszczu". Nie- l. nie spisanie z wychowawcami 'llr• 
stety, przebieg koloni.i nie .zatarł n'.iemi· mów oraz nie dokonani.e podziału dzie­
łych piCtrwszych wrażeń, a w drodze ci na grupy. Wydział Oświaty i W-u­
powrotnej.,_ zapomniano zabrać z Wy• chowania w N0<t0ym Sączu. zlecajqc ·u-­
brzeż.a krilk.oro dzieci i jedną z wycho„ sluaę B1.':M ,,Juvenfur" winien dopWltO­

wawczyń. Perypetie nowosądecki-eh· ko- wać wyegzekwowam.ia tego podstawowe­

lonistów i ich wyehowa,vców opisalam 5 go obowiq.z.ku. Równieź w sposób jed­
. ·wn.eśnia. A 1.atem - trzy miesiące te- noznaczny win.len mieć ok-reślone swo;e 

mu. Od tej chwili· czekałam, co mają obowiązki kierownik grupy dzieci 1D1/"' 
do powiedzenia w tej sprawie dyrekcja jeżdżających z Nowego Sącza. ( ... ) _ 
„Juventuru" oi('az Kurb.tcv.rium Oświaty 2. BTM „Juventur'' nie uczy·l'klo 
i Wychowania. Czekałam bezskutecz.nie. wszystkiego w zakres ie zapewn.ieJt.ia 
Dopiero seria moich telefonów spowo- tran.sportu to terminie. ( ... ) 
dowała wyjaśnienia. Winę za zaistniały stan ponoszą 'IU 

Wicekurator Oświaty i Wychowania pkt. 1 - Wydział Oświaty . i Wychowa,,, 
Mieczysław Pacbolarz, w obszernym pi„ nia. w Nowym Sączu. który zbyt fo'l'­

śmie uzasadnia, że ... ' właściwie prawiie malnie podszedł do swoich obOWiqzków 
,vszystko było w porządku. Pewne za· (organizatora·zleceniodawcV), zaś w pkt. 
strzeżenia budziła jedynie sprawa do- 2 - BTl\! ,,Juventu.r", które zlecajqe 
jazdu i powrotu dzieci. Inaczej przecież. przewóz dzrieci nie trzymało ręki na pul­
trudno odczytyWać- takie oto sfo1·mu- sie i nie podjęto w terminie dzfolaii a• 
łowami.a: waryjnych. 

�,.Według opinii Inspektora O.iwiaty i Kuratorium Ośwfoty i Wychowania 
Wychowania w Gdyni - który placów- przeprowadziło rozmowy wyjaśniając� 
kę tę (kolonię - przyp. E.G.) wizyto .. / z Wydziałem Oświaty i Wychowania 
wał dwukrotnie - atmosfera w pl(lców ... 
ce, organi'Zacja zajęć i żyu,-denia nie bu... (CIĄG DALSZY NA STłł. 3) 

:l-IC.fl W,N;ARSKi-----------
nia p o l  i t y c z n e  g o. Słowa nie mo­
gą ulaitywaC z wiatrem. One ml.l<&'Zq 
· zmaterializować się w działaniu. 

� . � ·SŁOWO 
STAŁO Sii Ci/�ł:EM 

i partyjnych jak nie wyleczona grypa 
powracało kilka nabrzmiałych proble­
mów: fatalne zaopatrzenie kiosków za­
kładowych, w których nie można było 
kupić zwykłego pieczywa, dżemu czy 
sera. Dalej - skandaliczne porządki ,11. 
ambulatorium, g:rlzie nLgdy nie moż<Ua 
było zastać w odpowiedni'Ch godz.inach 
lekarza i pielęgniarki. Wreszcie trzecie 
schorzenie chroniezne - to stale spóź­
nienia części pracowników ze względu 
na niepunktualność rniejscO'\vych auto­
busów. 

Żaden z mankamentói nie wynikał 
z obiektywnych warunków, nie miał 
źródeł w kryzysie gospodarczym. Był to 
tylko owoc wygodnidwa, lekceważenQa 
ludzi., bezkarności. 

Od załatwienia ty,ch k o  n k r �  t n y  c h 
spraw przez orga'nizację partyjną, przez 
Komi,tet Miejskł, prz.ez partyjnych dy­
rektorów i- ptczesów . w ,.,,Społem'\. 

WPK
1 

w Wyd�iak Zdrowi.a zależał 
właśnie prestiż partii wSród załogi� jej' 
pozycja przy;wódcz.:1..  Niestety, na ze­
braniach narzekano, wnioski 1.aipisyw.a­
no, . ale jakoś nigdy nie dokonywano 
ko n i r o  1 i ich wykonania. 

Kontrola wykonania ..• · jest to pięta 
aehillesowa w działaniu partii. Podej­
mujemy na zebraniach POP, na pl�­
nach w/i.szych instancji wiele żywot­
nych spraw. Pracują komisje wniosko­
we. Podejmuje . się uchw..iły. Niestety, 
bardzo często trafiają one do szuflady. 
Chodzi zaś o to, aby „słowo stało się 
ciałen1". Dobrymi chęciami bowjem 
piekło jest wybrukowan1e.  

Bałamutny jest argument z zacyto­
wa.�ej na wstępie reprymendy owego 
.pierwszego s;ekretarza POP, że ·protokół 
to rzecz formah1a, technkzna. Wła.:;.-nie ­
obecnie, kiedy chodzi o skuteczne dzia. 
łanie, protokół nabiera r6wn'ie± zil.acze„ 

O skuteczności działania partii decy­
duje także sposPb redagowania u,chwaL 
Ileż. �o razy jf!.st to zbiór sloganów i 
poh<Y.i:nych życzeń w rodzaju: ,,NależY: 
podnosić świado1ność polityczną załogi:�. 
albo .,POP włączy się aktyv..nie w re­
ali.nację reformy go�.arczej" itp. żad.;. 
nych terminów, żadnych konkretów, 
brak u·stalenia o s o b  i s  t e  j odpowie„ 

dzialności poszczegó1nych członków par­
tii. Profesor Tadeusz K.otarbhl.ski, . autor 
słynnego ,,Traktatu o dobrej roboeie'' 
załamałby ręce analiz,ując takie doku­
menty. 

IX Zjazd PZPR stworzył pneslanki 
do przezwydężania tych słabości, m. 
in. prz.ez danie nowych uprawnrień 
CentralRej Komiisji Rewizyj�j PZPR 
i jej terenowym odpowiednikom. Mają 
on:e obecnie prawo i obowiązek analizo­
wać nie tylko gospodarowanie f inansa­
mi.. partu, ale styl i metody jej oddzia ... 
ływani.a. Chodzi tu właśnie o politycz­
ną skuteczność prący partii, o jej do­
skonalenie na podstawie naukowych 
zasad or,ganiz.2.cji i zarządzania. W 19 
numerze ,,życi.a Partii"' ukazał się ar-

' tykul Kazimierza Morawskiego pr�­
w<>clniczącego CKR pt. ,,Sil'! funkcjo-, 
nowania .parti,i''. Jest to lektura świad„ 
cz.ąca dobitnie o tym, że słowo ODNO..o 
w A ni.e jest tylko pi�knym ha.si-. 
Radzę prwcz;·ta<:, 



RAPORT O STANIE RZEMIOSt.A. 
Społeczeństwa gospodarne dobrze wie­
dzą, jak wielkim ułatwieniem w :kh 
codziennym życiu są wszelkiego rodza­
ju usługi i warsztaty rzemieślnicze. 
:Natomiast społeczeństwa biedne wręcz 
nie mogą się obejść bez usług;· im 
mniej towarów na sklepowych p?l­
kach, tym ważniejsze staje się rzem1.o­
slo. W1Spiera ono kuleją-ce zaopatrzenie, 
przedłuża żywot butów i odzieży, uła­
twia prowadzenie gospodarstw do1:10: wych. _ Tgteż gęstość i strukt�ra s1e�1 
zakładów rzemieślniczych me maze 
być uwarunkowana przypadkiem, lecz 
powinna wynikać z dobrego rozpouia­
ni� sf>olecznych potrzeb. 

Próbę takiego rozeznania przeprawa: dził ostatnio Wydział Przemysłu 1 
'usług Urzędu Wojewódzkiego w No­
wym Sączu, a opracowaną na tej pod­
stawie informację przekazano wszyst­
kim jedńOstkom gospodar�i , u�połecz: nionej, organizacjom rzem1esln1cz!m 1 
organom administracji państwoweJ sto­
pnia podstawowego, w celu rozpatrz�­
nia przez nie możliwości rozszerzeni� 
prowadzonej już działalności usługowe] 
lub organizowania nowych zakładów. 

Prace nad pnygotowaniem informa­
cji wykazały, że chyba nikt nie ma 
dziś pełnej orienta·cji w stanie Il:owo­
sądeckiego rzemiosła ---: cechy me są 
na bieżąco informowane o ilości wyda­
nych zezwolei\, dane uzyskane z ce­
chów nie zgadzają się ze sprawozda­
niami Izby Rzemieślniczej. 

Według dokonanych ustaleń dzi�ła 
obecnie na terenie województwa pra­
wie 5 5 tys. zakładów rzemieślniczych, 
z któ;ych niemal 70'J/o zajmuje się pro­
dukcją i usługami przemysłowymi, po­
nad 258/o to zakłady rzemiosł budo­
wlanych, a dopiero pozostałych 59/, -
to u·stugi tzw. komunalne oraz fryzje-
rzy, fotografowie itp. 

Gdy przyjrzymy się bliżej poszcze­
gólnym grupom - okaże się, że naj­
mniejszy jest udział typowych usłu� 
dla ludności - _ w branży drzewne] 
przeważa pi:odukcja galanterii, w skó­
rzanej - trepów; brak natomiast usług 
stolarskich, szewstwa tzw. naprawko­
wego, kowalstwa czy napraw elektro­
technicznych. 

Na stan ten rzutują bezpośrednio 
inożliwości zaopatrzeniowe: rozwijają 
się przede wszystkim te rzemiosła, dla 
wykonywania których stosunkowo naj­
łatwiej zdobyć surowce. A także te, 
które nie wymagają szczególnych kwa­
lifikacji (zwłaszcza potwierdzonych dy­
plomem), wreszcie te, które przy ma­
lej pracochłonności przynoszą znacz.ne 
dochody. 

Rozmieszczenie zakładów rzemieślni­
czych w województwie nie jest pro­
porcjonalne do zaludnienia - jeśli 
weimiemy pod uwagę ich ilość przy­
padającą na 1 tys. mieszkańców, to 
najmniej powodów do narzekania ma­

. ją obywatele Zakopanego czy Nowego 
Targu, najwięcej - Nowego Sącza. Je­
śli zaś papatrzymy na tę statystykę 
pod kiltem struktury branż.owej, jest 
jeszcze gorzej. Na statystyczny 1 tys. 
mieszkańców przypada „aż" 0,6 zakła­
du metalowego, ale już tylko 0,1 elektro­
technicznego, 0,07 mechanHci precyzyj­
nej lub o,oe: szklarskiego. Rzemiosło 
eierpi na dotkli� brak fachowców, 

a także na brak lokali - nie wszystko 
da sit; robić we własnym domu. 

Trudno się więc dziwić , że poziom 
zaspokojenia potrzeb obywateli Nowo­
sądeckiego w zakresie usług rzemieśl­
niczych jest bardzo niski. Możen 1y tyl­
ko mieć nadzieję, że podj.ęte przez Wy­
dział UW kroki w możliwie niedługim 
czasie sPowodują wyraźną w tym 
względzie poprawę. 

elg. 

Kt.OPOTY PREZYDENTA. Podczas 
ostalniego Plenum Komitetu Miejskie­
go LKP w Nowym Sączu, Bnlesl3rw 
Basiński zapoznał zebranych z niektó­
rymi problemami miasta, które wyma­
gają rozWiązania. Na pierwszy plan 
wysuwają się sprawy mieszkaniowe. 
Aktualnie w nowosądeckiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej zarejestrowanych 
jest 12 tysięcy osób. Do 1990 roku pla­
nuje się zbudowanie 6 tysięcy miesz­
kań. W początkach grudnia Spółdziel­
nia Mieszkaniowa prawdopodobnie 
wstrzyma dalsze przyjmowanie człon­
ków i kandydatów. Efekty mieszka­
niowe w bieżącym roku są skromne: 
z planowanych 492 mieszkań spółdziel­
czych oddano zaledwie 90 i być może 
.do kofrca roku przybędzie jeszcze dal­
szych 80. Budownictwo zakładowe tyl­
ko w 50 procentach wywiązało się z 
przyjętych zadań. Jedynie w budow­
nictwie indywidualnym przekroczono 
założenia o 80 domów. Jedną z przy­
czyn takiego stanu rzeczy jest deficyt 
siły roboczej w budownictwie; w Są­
czu brakuje 700 pracowników. Handel: 
tu najbardziej dają się we znaki kło­
poty z pieczywem, które sprowadzamy 
nawet z Gorlic i Krakowa. W bieżą­
cym roku rozpoczną prace dwie pry­
watne piekarnie, tyleż w 1983 roku, 
trwają także roboty przy budowie 12-
tonowej piekarni WSS. Na dobrej dro­
dze są starania o uructi.omienie w · 
mieście polsko-fii1skiego zakładu dro­
bia.rsk.iego, którego produkcja ma wy­
nosić od 1„5 do 2 ton konserw dzien­
nie. Cyganie - to również jeden z pro-. 
blemów, z · którym od lat trudno się u­
porać. W Nowym Sączu zarejestrowa­
nych jest 412 osób narodowości cygań­
skiej, ale prz.y,puszezalnie dodatkowo 150 
pnebywa bez zameldowania. Z.godnie 
z ekspertyzą PAN, władze miejskie za­
decydowały o rozśrodkowaniu ludności 
cygańskiej. W przysżłym roku Spół­
dzielnia „Beskid" przystąpi do budowy 
pierwszych 10 mie�ań dla Cyganów 
na obrzeżach miasta, a więc w Chru-' 

• 24 listopada w nowosądecktlch 
„Delikatesach" pojawiły się cytryny 
1 od razu uformowała się kolejka. 
Niestety, klienci odchodzili od lady 
z kwitkiem, gdyż ov.wce sprzedawa­
no wyłącznie na grudniowe 

0
ka.rty 

zaopatrzenia, a takowych - jak po­
informowano nas w Dziale Regla­
mentacji UM - nikt jeszcze w mie­
ście nie posiadał. Czym tłumaczYć 
więc fakt tak wczesnego skierowa­
nia łatwo psujących siE:' owoców do 
sklepu? Dyrektor WSS ,.Społem" w 
Nowym Sączu Alojzy Hojdys tw-ier­
dzi, że kłopotami z magazynowa­
niem. Byłoby to zrozumiałe, gdy„ 

byśmy przypadkowo nie wiedrz.ieli, 
że nowosądeckie „Delikatesy" w za­
sadzie nde posiadają żadnego zaple­
cza magazynowego. Czyźby więc 
próba zrzucania odpowiedzialności 
na kogoś innego, w tym wypadku 
na kii.erowniczkę sklepu? _ W każdym 
razie, tak to wygląda. 

• Z cenną iinicjatywą wystąpili 
ozłon1kowie ZSMP i ZMW w gmi­
nie �orzen.na, organizując spotkania 
ze starymi rolnika·mi. Pierwsze mia­
ło miejsce w Lyczanej: przybyło nań 
prawie pięćdziesięciu ludzi starych. 
Opowiadali młodzieży o czasach 

ślicach, P·iątkowej, Falkowej. Kolejna 
sprawa : ochrona zdrowia. W obecnej 
sytuacji plany budowy Centrum Zdro­
wia w Porębie Małej są nierealne, nie 
stać nas nawet na opracowanie doku­
mentacji. Podjęto więc decyzję o mo­
dernizaejf istniejącego szpitala, budo­
wie pawilonów leczniczych, planuje się 
przeniesienie poradni chirurgicznej z 
Biegonic do Nowego Sącza. W przy­
szłym roku przewiduje się także pod­
jęcie budowy szkoły podstawowej przy 
ulicy Nadbrzeżnej. Istotnym kłopotem 
Nowego Sącza jest także brak oc:r.)'S1l­
ezalni ścieków, kolektorów, uzbrojo­
nych terenów budowlanych. - · Za 10 
lat - powiedział Bolesław Basiński -
obchodzić będziemy 700-lecie No,wego 
Sącza. PO'W-Otan.o już Społeczny Komi­
tet Obchodów, który w najbliższym 
czasie zwróc,i .się z apelem do Nawo­
sqdecza,n i sympa,tyków naszego mia­
sta, aby ten 10-Letni akre-s wype·?nić 
pracami .na necz Notveoo Sącza. 

(D.R.) 

DEKADA Kót. ZSMP. · Pod taką na­
zwą odbywają się zebrania członków 
organizacji młodzież.owej, którzy ana­
ltzują plusy i minusy swojej działal­
ności, sukcesy i porażki, zastanawiają 
się, co zmienić i udoskonalić, kreślą 
plany na przyszłość. Nl..ówi (na łamach. 
,,Walki Młodych) Kajetin Pawlik, słu­
chacz Policealnego Studium Samocho­
dowego w Nowym Sączu : 

- Autorytet i uznanie możemy sobie 
zyskać tylko pracą, i to widoczną w 
środowisku. Przekonałem się o tym na 
własnej skórze. Zaczynaliśmy w szko­
le ledwie w szóstk.ę „czerwonych", jak 
nas nazywano. Postanowiliśmy uświa­
domić kolegom fakt, że w szkole jest 
coś takiego, jak ZSMP. Był więc 
,.Dzień Sztubaka" dla przeszło 400 pier­
wszoklasistów, z biegami, tradycyjnym 
przeciąganiem liny, było ognisko, rajd 
jesienny. I oczywiście rzetelna infor­
macja o III Zjeżdzie ZSMP oraz przy­
jętym tam programie. Były i są dys­
kusje oraz rozmowy w szkole, w inter­
nacie na temat naszej Deklaracji. Wie­

. dza młodzieży o ZSMP jest nadal nie­
zbyt wielka, częst<>' fałszywą informa­
cją próbuje się odciągać uczniów od 

nas jako od tych „czerwonych ortodo­
ksów". Gdy jednak pokazaliśmy, i.e 
nas stać na działanie, kilkaset os{'b 
deklaruje chęć wstąpjenia do naszego 
związku. 

Nie jesteśmy, co prawda, organiza­
cją zawodową, lecz ideowo-wychowaw-

czą, i nie wyobrażam sobie, żeby w 
mojej szkole organizacja młodzieżowa 
nie interesowała się, jak pomóc, jak 
ułatwić życie uczniom, którzy dużo cza­
su tracą na dojazdy. Albo nie włączyła 
się do rozdziału miejsc w internacie. 
Fakt, że z.a ciasnym w stosunku do 
potrzeb, ale tym bardziej musimy za­
dbać, żeby otrzymali miejsce · ci z naj­
trudniejszym dojaz-dem, z najniższym 
dochodem w rodzinie. 

NOS DLA TABAKIERY? Wielka by­
ła radość mieszkai1ców osiedla Bar­

·skie II w NoWym Sączu, kiedy wresz ... 
cie po wielu miesiącach zainstalowano 
oświetlenie wewnątrzosiedlowych uli­
czek. Lampy mają jednak to do sie­
bie, że niekiedy przestają świecić. Tak 
więc np. wokół bloku nr 138 panują 
już od ponad miesiąca iście egipskie 
ciemności. Z zainstalowanych pięciu 
punktów świetlnych, świecą zaledwie 
dwa, i to akurat z tej strony bloku, 
gdzie kćchę światła pada z innych 
lamp. Natomia\t otoczenie bloku od 
strony cmentarza tonie w ciemnoś­
ciach. Wydawałoby się -:-- sprawa pro­
sta : skoro oświetlenie nie działa, na­
leży zgłosić awarię do administracji 
osiedla i zakład energetyczny usuwa. 
Nieste"ty, zespół administracji budyn­
ków przy ulicy Kochanowskiego pozo­
staje głuchy na wielokrotne interwen­
cje mieszkańców. I to nie tylko w tej 
sprawie. Wspomniany blok już od 
szeregu tygodni nie jest sprzątany, lecz 
to również wcale nie spędza snu z po­
wiek kochanej administracji. Nasuwa 
się pytanie: kto tu komu ma s łużyć? 
Lokatorzy chyba mają „święte" pra­
wo upominać się o „swoje": płacą za 
to niemałe czynsze. W zamian otrzy­
mują niewiele.- Wszelkie interwencje 
w jakiejkolwiek sprawie bądź spot:Yk\­
ją się z tłumaczeniem trudnośc1am1, 
bądź też zgłoszenie zostaje przyjęte, 
ale efektów nie widać. 

Ciekawe, czy poziom obsługi miesz­
kańców przez 1zeczową administracj� 
podlega czyjejś kontroli? 

ZAMIENNIKI. W zamian za papie­
rosy można kupić butelkę wina im­
portowanego. Kieliszek dobrego wina 
nie służy wcale do „alkoholizowania 
się", a lekarze nawet twierdzą, że re­
guluje trawienie i przemianę materiL 
Jest to ważne zwłaszcza dla ludzi c�er­
piqcych na dolegliwości układu pol:ar­
moweg0. Jednak wina takiego brak, 
mimo że jeszcze do niedawna zasta­
nawiano się nad Z\\'iększeniem przy­
działu wina eksportowanego, bo „sz.kc­
da, aby marnowało się w hurtowniach". 
\V listopadzie mogliśmy natomiast „ ku­
pić aż cztery butelki wina krajowego, 
które dalekie jest jakością i smakiem 
(lecz nie ceną) od win zagranicznych. 

Ja wódki nie piję, papierosów nie 
palę, słodyczy nie kupuję, bo na je­
dyne dostępne, landrynki, mam za sła­
be zęby. Chętnie kupiłbym dobre. buł­
garskie, węgierskie czy rumuńskie wi­
na. 

Zbliżają się święta i Nowy Rok. 
Warto pomyśleć o ludziach, którzy nie 
chcą si� upijać alkoholem, a używać 
go w sposób rozsądny i kulturalny. 

ZYGFRYD DZIEKANSKl 

swojej młodości, dzielili si� do­
świadczeniami. 

• Jak poinformował na konferen­
cji prasowej płk dypl. Stefan Mi­
chałek, funkcjonariusze MO ws.zczc:­
li dochodzenie w stosunku do spół­
dzielczego gospodarstwa ogrodnicze­
go w WitoWll.ca.ch Dolnych. Nie wy­
klucza się aresztowań w zwią.ziku z 
przywłas:wzeniem mienia. 

Polskiego i Pracowników Oświaty 
Zbiorc-.1;ej Szkoły Gminnej w Łużnej, 
Niezależny Samorządny Związek 
Zawodowy Pracowników Kopalni 
Skalnych Surowców Drogowych w 
Kłęczanach. 

• 19 listopada w Sądzie Woje­
wódzkim w Nowym Sącz.u zareje­
strowano kolejne związki zawod()IWe. 
Osobo-wość prawną uzyskały; Nfoza­
Jeżny Związek Zawodowy Pracow­
ników N owotarsldcb Zakładów Prze­
mysłu Skórzanego ,,Podhale". Nie­
zależny Samorządny Związek Zawo. 
dowy Pracowników Łososińskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzew­
nego w Limanowej, Związek Zawo­
dowY Pracowników Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Nowym 
Targu. Związek Zawodowy Pracow­
ników Wojskowego Szpitala Uzdro­
wiskowego Krynica-Żegiestów w 
Krynicy. Związek Nauczycielstwa 

• Przewodniczącym Wojewódz­
kiego Społecznego Komitetu Budo­
wy Pomnika Wincentego Witosa wy­
brano posła Edwarda Korusa, zaś 
jego zastępcą Ludwika Duszę. No­
wosądeccy członkowie ZSL zgroma­
dzili dotychczas na ten cel około 
97 tys. z1. Ponad 36 tys. zł przeka­
zał Bank Gospodar,kti. ŻywnościOV1ej 
w Nowym Sącz.u. 

• Starszy ogniomD.!Strz pożarnic­
twa Kazimierz Turek z Komendy 
Wojewódzkiej Straży Poż.airnych 
formuje, że w okresie od 1 do 25 
listopada w Nowosądeckiem wybu­
chło 30 pożarów; straty szacuje się 
na ponad 5 mln zł. W tym samym 
czasie w ubiegłym roku mieliśmy 
23 pożary, zaś straty oceniano na 
ponad 2 mln zł .  70 procent pożarów 
w listopadzie br. wybuchło w go-



KANDAL W DESZCZU 
(CIĄG DALSZY ZE STR.  l i  

w Nowum Saczu, w wyniku których 
zwrócono uwagę odpowtedzial nemu :.a 
organizację koloni.i pracownikowi (Ha­
l inie Ruchale - przyp E.G.) no popeł­
nione błędy, celem ich ·  wyelimmowa1ua 
tv przys.:tości. 

BT M „Ju. l'ent ur·• w pr=yszlości z o­
bowiq.�ków pośrednika w organizacji 
kolon;.;, musi wywią:-ywać się lepiej. W 
przypadku pawtórzenia si,: takiej sy­
tuacji, Ku-ratorium wystąpi do M iniste-r­
stwa Oświaty i Wychowania o u.:ycofa -
11.ie ::ezwole1iia na <Yrga nizac)t: Jc{71:onr 
przez to Bi-uro". 

Z opinią tą kłóci się . ,Notatka :-1luź­
bowa", z której korzystałam pisząc po­
przedni artykuł, a którą spor:1.ądzorio 
na kolonii w Gdyni-Orłowie 7 lipca br. 
w obecności prz.edstawicieLi gdyJlskie­
go Wydziału Oświaty i \Vychowa­
nia, tamtejszego WSS „Społem", lcierow„ 
nika kolonii, p.rredstawicieli „Juvcntu• 
ru'' oraz przedsiębiorstw. ktore za po-­
średnictwem „Juventuru'' wysłały 
dzieci na Wybrzeże. Kłócą sit: z nią 
również: usta1enia dokon..'U1C' w rozmt)· 
wa.eh między dyrektorem Zakładu u„ 
sług Socjalnych WSS . ,Społem·• Cdail�k 

Bronisławem Szymczakiem j ki('rownicz­
ką dzia�u organi:zac_yjncgo tegoż. Zakła­
du l\-far1ą. Bolewską. - a dyrektorem 
BTM „Juventur'' w Now.vm Sącz.u ze-

Z roku na rok powięks7.a sic: w na 

szym kraju deficyt m ieszkań. Dzisiaj 
na inicszkanic spółdzielcze cz.eka się 
przeciętnie od 10  do 15  lat. W tej sy­
tuacji sz.czególnego znaczenia nabiera 
gospodarka istniejącymi zmmbami mic>­
szkaniowymi: spra\\'iCdliwy przydział 
lokali, C'liminowanie tzw . .. pustostanów'' 
itp. Pod koniec wrze'śn ia \Vojskowa 
Grupa Operacyjna rozpoczc:;::ła kontrole: 
s iedmiu Spółdzielni Mieszkanio,.\·ych O­
raz Wojewódzkiego Związku Spółdzie l­
ni Mieszkaniowych w Nowym Sąc1.u. 
Z jej efektami zapoznano dziennika­
rzy na konferencji prasov.:cj (2-ł XI). 

Kontrola wykazała we \Vszystkich 
spółdzielniach głównie uchybienia or­
ganizacyjne: brak planów pracy (ostat­
ni np. z 1979 roku !), rC'gulaminów, nie­
właściwe załatwiani(' skarg i wnioskóv.,. 
obywateli, brak kontroli wewnętrznych. 
Najgorzej pod tym względem wypadły 
spółdzielnie w Krynicy, Nowym Targu, 
Zakopanem oraz Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Mieszkaniowych. Najlepiej 
- Rabka, choć fskt, iż w bieżącym ro­
ku nie odnotowano w tamtejszej Spół­
d1.ielni jakichkolwiek skarg. wypły\.\ a 
raczej z b1·aku odpowiedniej rejestracji ,  
11iż z rzeczywistej sytuacji. Ogólnie 
przestrzegane są zasady przydziału 
mieszkatl, ale w Nowym Sączu, Zako­
panem i Krynicy, stwierdzono przy­
padki przydziałów dla niektórych ro­
dzin większych metraży niż im w rze­
czywistości przysługiwały, zaś w Zako­
panem dawano w poprzednich latach 
przydziały osobom, które dysponowały 
już dwoma, a nawet trzema lokalami. 

W zasadzie nie znaleziono .,pustosta­
nów", poza zarejestrowanymi w po-

1 szczególnych spółdzielniach. \Vpraw­
dzie członkowie Wojewódzkiej Grupy 
Operacyjnej odebrali k ilka telefonów 
z informacjami o pustych mieszkaniach, 
ale wiadomości te nie Potwicrd.tiły się. 
Przykładowo w jednym z przypadkó'A 
mieszkanie - owszem - było puste, 

non('m Koskiem i Ryszardem Koustan· 
t�· . odpowiedzialn:vm za organizację, 
prz(.•1. , .Juventur'' całPj akcjj letnirj 

Już w dniu owego ni('sz.częsnego \\'\·· 
jazdu dzieci na kolonie d,}T. Ro:,;ick ·" 
�ozmowic l<'lcfonicz.ncj zapewnił mnit', 
ze w stosunku do p. Konstantego 1..osta­
ną \\')'Ciągnięte konsekwencje sluY.bowe. 
Stało sic:;:: tak rzeczywiście, choć nic \,... 
trybie natychmiastowym. Rysz:a rd Kon­
stanty został zdjęty z funkcji kierow­
nika \Vyd1Jału Turystyk.i Krajo\\·ej, o· 
tr.zymal kary regulaminov.-e :  naganę 1 
pozbawienie premii za nr kwartał b r  
oraz - decyzją Pre1.ydium ZW ZSMP 
- zostaje zwolniony :1. pracy w trybiP 
ustawowym: okres wyl>owicdzcnia jest 
tu nie/.będny dla ro1.lic1..cnia sic:;:: p .  Kon· 
si.ant.ego 1.. całej akcji letniej. 

Po otrzymaniu sygnałów, że na kolo­
nit v,.; Gdynl dzieje się źle. , .Juventut'� 
wydelegował swego przedstawiciela do 
udziału w kom:.;ji, która pojechała do 
Gdyni i tam sporządz.iła wspomnianą 
jui „Notatkę'', :za,\-ierającą swreg kry• 
tycznych uwag i zalecei1 dla WSS. Na­
tychmiast po ukazaniu się w , .Dunaj· 
cu'' drugiego artykułu, już 6 września, 
dyr. Rosiek i p. Konstanty udali si� na 
Wybr,..eż.c. Jeśli chodzi o zawarte w 
moim art) kule 1.arzuty, szczególnie sil­
ni<' obciąiające kierownika kolonii, Woj­
ciecha Malczewskiego, dyr. S.lymczak i 
p. Holcw:-:ka oświadczyli. ż.c w�,półpr<l-

bo JCgo wlascic ielka przeb:,,..wala od 
s.-;eściu mies ięcy w szpitalu. Były i 
takif' przypadki, że np. ,•,:la�ciciel 
mieszkania w Zakopanem ożenił s ię i 
przcpro\',.:ad/.ił do :t.Ony, zachowując je­
dnak kawalerkę .,na wszelki wypa­
dek'", Dopiero sądownie można byłoby 
odebrać ten lokal. 

Najbardziej krytycznie occnlono oc­
Kanizac.i( obiduKi mieszkań<:ów i dzia• 
ta'Jność podległych spółdzielui 8łuib 
"'ykonawcz)ch. Wprost skandalicznie, 
pracuj� administracje poszezególnyeh o­
siedl i .  Dopiero wojsko musiało za 
łatwiać \\ Zakopanem pojemniki na 
�mieci, a w Gorlicach do tej pory nic 
zdomuo jeszcze usunąć skutków .. . wio­
sennego huraganu. W zasad1.ie nie dzia. 
łają samorz.ądy mieszkai1ców, wiele za­
strz.eż.cń bud.d estetyka osiedli. stan 
elewacji budynków, obskurne klatki 
$Chodowe. Jedynie na osiedlu Słonecz­
ne w Rabce panuje wz.orowy po1·zą­
dck : niestety, na innych osiedlach w 
tym mieście jest tak jak wszędzie, 
czyli źle. Mies:zk:ańcy Gorlic i Zakopa­
nego od lat skarżą się na przemarzające 
okna, przemakające ściany - bez e­
fektu. Skargi dotyczą także wadliwej 
pracy kotłowni: jedne osiedla są nie. 
dogn.anc, inne przegrzane. Przyczyny, 
to m.in. brak remontów kotłowni, nie­
właściwe składowanie opalu, brak in­
strukcJ i obsługi kotłów. 

W hież.ącym roku planuje się odda­
nie bloków w Rabce, Gorlicach. No­
wym Sąc:w i - jak solennie zapew. 
nili obecni na konferencji prei;esi - w 
Kryn ic) i Nowym Targu. \Vsz.vstkie le 

spodarstwach rolników indy,vidunl· 
nych. Prz.yczyny to: wady instalacji 
elektrycznych (6), nicostrożn�ć osób 
dorosłych (4), nieostrożność dz.ieci  
(2 ) .  SaJTIO'l..apalenic produktów rol­
nych ( I) ,  podpalooie (I) .  Dotychczas 
nie wtalono przyczyn 16 poż&rów 
a wśród nich poż.arów lasów w Tyl­
manowej-Klodnem (f-!płon�lo 0.5 ha 
poszycia) i Olszanie (spłonął hektar 
poszycia i młodniaka). 

orni. na zakup �pecjalistycznej a pa­
ratury i sprzętu medycznego, np, 
nowo:-:ądccki szpital wzbogacił si<: o 
sz.tuc1..ną nerkę. która kosztowała 3,5 
mln 1.l. a niektóre 1.e s1.kół w No­
wym Sączu otr1.ymaly aparat..•1rt: 
stomatologiczną. 

• Z kroni ki mjJi('_yjnej • Zako­
pane: dwóch męż.czylJl - groż.ąc po. 
biciem - skradło Sławomirowi S. 
zegarek clektroa»cz.ny i 2,5 tys. zł. 
W wy�ltu natyclm1iastowego po;;ci­
gu milicja ujęła sprawców: Bogdana 
M. ze Skawiny i Kazimierza F. :t 

Krakowa. • Prokurator rejonowy 
w Limanowej zastosował areScLt tym„ 
czasowy wobec Jólefa Sz. podejrza­
nego o przywłaszczenie sobie 80 kg 
kiełbasy na szkod� Rejonowej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu. • W 
Wikzyokach włamano Si-G do skle­
pu. zabierając papierosy i 9łodyc1.e 
wart.�ci 30 tys. zł. • Komenda 
Miejska MO w Zakopanem została 
powiadomiona przez taksówkarza 

• W ostatnich siedmiu lat�h 
Wydatkowano w nasŻym wojewódz­
twie 1.e :jrodków NFOZ 380 mln 1.l. 
Mies,..ka11cy regionu zgromad.z.ili . na 
ten cel· 1 9 1  mln zł. Kaida złotówka 
wróciła więc do ofiarodawców po-­
dwojona - w postaci ośrodków 
zdrowia i s·przętu medycznego. W 
bieżącym roku wydano już z pienię­
d zy zgromadzonych n.a koncie NFOZ 
91 mln zł, a do końca roku planu• 
je się jeszcze wydać dalsze 30 mln 
Pieniądrre te głównie prre:1.naczo.no 
na kontynuację rozpoczętych budów 
ośrodkó'W zdrowia, np. w Ochotni­
cy Dolnej, Łukowicy, Ujanowicach ;.:'z�:�..1:da �
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cują z nim jut; od kilku lat \ nigd\ do-­
tychczas nic mieli zastrz.cż:cll. T:,;ffi ra� 
zcm jednak zawiedli sję na kierowniku, 
co jest dla nich ·wielkim z.as.kocz..:niem. 
a na prz.yszlość nie będą 1.a\',:ie-rać z nim 
:ładnych umów. 

Pi-zcdstawiciele 11owo.;ądeckicgo ,.Ju­
venturu·• zażądali stanowi."ka WSS na 
pism ie. zażądali również takiego w.,. ja­
śnienia dla „Dunajca•·. Niestety, do 
chwili, gdy tC'n numer wysyłamy do 
druku. i:adnc pismo z Gdall.ska nie 
wpłynęło, mimo wielokrotnych monitów 
ze strony .,.Juventuru", a także tclcg­
:·amu wys tanego 10 11!:itopada. w któ­
rym „Juvc-ntu:·� powiadamia WSS, że 
wstrzymuje roz.liczenie się z tą insty­
tucją, póki s to:-.O\\· ne wyja�nicnia n:e 
bi;:dą 1.łoł:one. 

Dvrekcja .,Juvc,nturu'' podjęła dccy7.ję 
o maksymalnym zniż.eniu marży wla. 
sncj 1.a o·wą nieszczęsną kolonię - z 
możliwych 1so. 0 do 50 •0, co wynosi oko­
ło 1 tys . . zł od d1.iecka, aby choć w ten 
sposób z.rekompensować rodzicom wa­
run.ki, w jakich wypoczywały ich dzie­
ci.. Opłata za pobyt tych dzieci, które 
opu8Cily koloni� wcześniej, zostanie ob„ 
liczona w ton sposób, by poniosły one 
jedynie koszty faktycznego pobytu. nie 
zaś - jak to jest praktykowane, całe­
go okresu kolonii . 

Dyrektor Rosiek mówi: W pewnym 
s-topni tt ponosim11 tu ·?coszty cud:.ych 
wi:n. . Mieliśmy . z WSS 1�mou;ę o wir 

miante turnusow kolonijnych: muśmu 
orga·nizowali w u:ojewód.:tWie nou.•osa ­
decki.m pobyt d.:.ieci z Wyb rzeża. --- i 
orga.ni.::owaliśmy jak nale.::y, w zamian 
WSS powinna przygotować należycie 
wypąc:unek naszych d.:icci nad mo-

budynki h(:dą oddan(' . .  z po�J1zgiem·· i 
zaspokoją jedynie niC'wielki procent 
potrzeb, dobre jednak j to ... 

Ko1.trolcrzy podnosili równie7. za�ad­
ność istnienia Wojewódzkiego Zwią,.ku 
Spółdt.ielni Mieszkaniowych. Uznano go 
wr<:cz za sztuczny, niepotrzebny twór, 
Wojewódzki Zwiq:t.ck - zatrudniający 
dwad,.ieścia p ięć O!'iób - nie tylko, żt• 
nie posiada aktualnych planów pL·acy 
ale takie jakichkolwiek - nawet ko­
ordynacyjnych uprawnień w stosun­
ku do istniejących w wojcwódzhvie 
spółdzielni. Nie \vszyscy praCO\\.·nicy 
znają zakres swoich obowiązkó\v. Zwią­
zek zajmuje się przede wsz.ystkim sobą: 
na trzynaście uchwal padjętych pr;,;cz 
Związek. aż dziesięć dotyczyło spraw 
finansowych pracowników. Bez komen­
tarza wypada też podać dane o gos„ 
podarce etatami: w Wydziale Gospo­
darki Mieszkaniowej 1.atrudnionych jest 
pi�ć osób, w Wydziale Spraw Pracow­
niczych - trzy (na dwudziestu pięciu 
pracowników!), a w Wydziale Spraw 
Finansowych aż. cztery osoby. Sprawy 
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sądkiem; kontrolerzy w wojskowych 
mundurach sprawdzą to podczas zapo­
wiedzianej ponownej wizyty \\: Woje­
wódzkim Związku Spółdzielni Mieszka­
niowych. 

Obecni na koferencji prezesi poszcze„ 
gólnych spółdzielni z tcrequ naszego 
·województwa tłumaczyli wykazane nie­
prawidłowości brakiem S?.kła, lepiku, 
papy, żeliwnych grzejników. nadmier­
ną ilością narad i koąiecznością spo-

· rzt•ni. Według urno-wu WSS odtX>Wiad4• 
ła za ws:iyst,w, co się działo w Gdym. 
Zaufali .'im11 WSS-owi, zaufaliśmy tam­
tejszenw . Wydział.owi Oświaty, kt6r11 
powinien. był rekomendować wychowa­
wców, tak. jak Wydział nowosqdec�i 
rek,O-nH!"lldo-wal naszych - i to nasze 
zaufa nie ::o�talo ::::aWi{'dziane. Więcej z 
\VSS Gdaiz.sk współpraco-wa<' n ie bę­
d.:il"my ·-- to peu:ne. S.::;ukamy nowego, 
!tolidni<1)szego ko"n t rahenta. 

- Dlaczego o tych wszystkich k. ro­
kach ni(• informowaliście .,Dunajc.a", a 
za naszyrn pośred.n.idwem Czytelników 
1 rodzicó,\. ? --- pj\am. 

Chcieliśmy, i tak nam rów,nież 
SIL{Jerowal Zarząd Wojewódzki ZSMJ> , 
najpierw zamknąć spra u:ę, skorripleto­
wac: dokumentację. Jak pani widzi, ni� 
nwi:emy dojść do ładu z gdaiiskim WSS. 
'fii�ie możemy natt'et być pewni, c:.:y po-, 
twi.Rrd:;q pi..�emnie to Wszy.stko, co nam. 
powiedzieli w be;:;po.ired'niej rozm.owie. 
Ni<J wiemy te:-, c.::y wystąpią do u,ta�. 
ciwego Wyd,iialu Oświaty o pociągnię­
cie do odpou.1ied.::iah1ości kiC"Townitl.ca 
kol.onii, p. i\-falc::ewskiego, który je!it 
dyrektorem ZbiorcZej Szkoły GminneJ 
w Gryfowie Śląsktm. i podlega tann.tej­
szym władzom ośw ia towy.m. Ale m� 
o to Włf,S'tqpić właśnie · WSS, bo to ona 
::a,wierała .: k •e„owni·'·iem u.mowę. 

"1-

Dlaczcgo nie mo:i'.ttla 1.wrócić s.ię bez­
t>ośrednio do Ministerstwa, Urzędu Wo 
jewód'llk:cgo w C'rlia1\sku, Kuratori,w,ą 
Ju;b KW - o t�, m głucho ..• 

Czekam� l)il finał l.3\J.1';:;lydz.a}ącei 

ELŻBIETA GLINKA 

rządzania różnorakich 5;prawozdań. Pre­
zes z Nowego Targu mówił o kłopo. 
tach ze zdobyciem do łazienek piecy . 
kó"' w�glowych, których p!'odukcj(: 
już przerwano, a w które wyposaionr 
jC'st trz.y ty�iące mieszkań w mieście. 
Pre;,;C's R:rszard Piętoń z „ Zakopanego 
tłumaczył brak usług ze strony swojej 
spółdzielni szczupłością ekipy konscr 
watorów. Uja"n i l  również ciekawy 
!akt. Otóż w 1962 roku, MRN w Zako.. 
panem uch,valiła, ż.e członkowie spół ... 
dzielni muszą płacić 180 tys. roc,mie na 
rzecz MPGK, poniewai. m.in. korzysta­
ją z miejskich chodnikó\V ... Kwoty t<.' 
u iszczano, ale �PGK nie poc1.uwalo się 
do obowiązku swiadcz.enia usług <Da 
spóldzidc1.ych osiedli. 

Z braku mieszkań zast�pczych nad­
miernie prneciągają s ię eksmisje z nio­
prav.·nic 4'.ajmowanych lokali spółd;dcl­
czych. Są kłopoty z odzyskiem miesz­
kań. których właściciele przeby'l.vają za 
granicą; z reguły wyznaczają oni w kla­
ju swoich pełnomocników, którzy strze­
gą ich inter�sów. Prezes lleuryk Skarka 
z nowosądt:>ckicj spółdzielni, poinfor­
mował, ż.e ÓV.'udziestu czterech człon­
ków tej spółdzielni przebywa poza 
krajem. Biuro Paszportowe MO, poin­
formowało, że dwadzieścia trzy osoby 
posiadają paszporty walne nawet do 
1984 roku, a w jednym z przypad­
ków „istnieje domniemanie, że rodzina 
ta nie wróci do kraju". Co :robić w 

takiej sytuacj i? 
Na zakończenie konferencji, płk 

dypl. Stef"'n l\lichillek powiedział: -
Zdajemy sobie sprawę, że nasza ko1'.­
trola nie prz:ysporzu dodatkowuc1, 
mieszkali. Ważne jest jednak, aby to 
tak trudnej sytuacji, obywatele b!}ł., 
załatwiani właściwie, a nie t raktowani 
jak. intruzi przeszkadzający w Sielanko­
wej pracy Za'Tządów Sp6ld:::iehl4 Miesc­
kaniowych.  

DANUTA B1NE1C 

Krzysztob S. z KoScielisk.:1. Podej­
rumych z.atr1.ymano w aresze:ie. • 
W Nowym Sączu włamano sil: do 
prywatnego miesz.kania, lcradnąc bi­
żuOOri�, srebrne monety i gotówk� 
o łącznej wartości 800 tys. zł. • Pro­
kurato.r rejon owy w Zakopanem a­
resz.towal Józefa G. podejrzanego o 
to, że wspólnie z innymi osobami 
pobił Andn.cja S., który w wyniku 
odniesionych 0braż.eń zmarł. • No,. 
wy Sącz: zatrzymano sprawcę wła­
mania do kiosku „RU'"chu·• - Zbig­
niewa B. z Czarnej Bialwtockiej. 
Wszystkie skradzione przedmioty -
wa,rtości 20 tys. zł - odzyskano. • 
Funkcjonariusze MO z Nowego Tar­
gu z.atrzymali trzech mieszkańców 
Poznania: Zenona M., Edwarda Sz.., 
Waldemara L., którzy zakupili w 
celach spe!culacy jnych 5 kożuchów 
za kwotę 400 tys. zł. Zatr.zymani po„ 
siadali jes1.cze przy sobie 235 tys. zł. 
• W Nowym Sączu włamano się do 
prywatnego mieszkania i skradziono 
84 tys. zł, zloty pierścionek z l<ora• 
lem i 100 dolarów USA. 

• Do „Szpilek" trafiła. jedna z. 
decyzji ·wy<lziału Finansowego UM 
w Nowym Ta�u, wzywająca zaslu· 
żoną nauczycielkę PRL do stawie­
nia się „w charakterz.e obvvinionej 
w sprawie darowizny z zagranicy". 
I>odobno darowiznę stanowiła, z.no­
szona już z.resztą, odzie·i; grO'.ine pi­
smo wysłano po dwóch latach od 
czasu otrzymania paczki. .,S21Pilki'' 
proponują Wydziałowi Finan:.owe­
mu, by wezwał w tym samym cha­
rakterze osoby odpowiedzialne za- to, 
że zasłu:i.ona nauczycielka PRL mu­
si przyjmować takie darowizny. 

• Zarząd Miejski Ligi Kobiet Pol­
skkh w Nowyn1 Sączu otrzymał 
srebrną odznakę od Wojcwódzkihgo 
Zarządu Kobiet z Bratysławy. 

• 21 Listopada błędnic podałam 
inlormację, że ogólna ,\·artość pro­
dukcji i usług na rzecz. rolnictwa w 
naszym województwie wyniosła {w 
pierwszym półroczu br.) 50 tys. z\,, 
Oczywiście powinno by� 50 m,Jn zł. 
Pczt,,po'aszam za pomyłkę. 



„Mamy zatem w Nowym Sączu 

jeszcze jeden odk-rywa.11.y doipiero za­

bytkowy zespół urbanistyczny waż­

ny dla his.torii miasta. n.iemaL tok 

iamo jak jego historyczne centrum" 

- pisał w i,nteresującym artykule 
pt. .,Stara Kolonia" AndTzej B. 
Krll!P"iński w 35 nu-merze „Dunajca". 

Pragnę podać do wiadomo,ści pu­
blicznej kilka i,:3totnych w tej spra­
wie faktów. 

1. W airchiwum Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w Nowym 
Sąezu powinny znajdować się prze­
kazane przez. Biuro Planowania 
Przestrzennego w 1976 roku ma­
teriały (opracowania graficzne i 
tekstowe) do wniosku o uznanie 
Starej Kolonii z.a zabytkową strwk-

" turę · przestrzenną miasta Nowego 
Sącz.a. 

2. Sprawa siarej Kolonii znajdo­
wała się - nie po raz pierwszy -
w porządku obrad ogólnopolskiej 
konferencji problemowej Stowarzy­
szenia Architektów Polskich, obra­
dującej w dniach 21-23 września 
1978 r. w nowosądeckim Ratuszu. 

3. Problemy tego robotniczego o­
siedla jeszcze w czasach powiato­
wyeh pojawiały się na łam.a-eh tak 
„Gazety' Krakowskiej" - potem 
„Gazety Południowej" - jak i 
,,Dziennika Polskiego" czy „Trybu­
ny Sąd�kiej". 

4. Wiresz.de, sprawa m. in. Starej 
Kolonii została ujęta w tzw. ustale­
niu realizacyjnym - najważniej­
szym dla miasta akcie prawnym, 
tj. planie ogólnym perspektywiczne­
go zagospooarowania, przestrzennego 
miasta do 1990 roku, posiadającym 
przecież moc powsze<:hnie obowią­
z.ującą. 

Miejska Rada Narod-owa uchwałą 
z 30 1.istQpada 1977 r. - a więc w 
kilkanaście dni po sześćset osiem­
dziesiątej piątej rocznicy lokacji -
zaopiniowała pozytywnie projekt te­
go .planu. 

Ireneusz Gębski 

For-malne jego zatwierdzenie nas­
tą.pilo na Sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej 21 lutego 1980 roku (U­
chwala numer 92/XXI/80). 

Sądzę, że można porów.nać w,s.pół­
czesne uchwalenia planu do daw­
niejszego przyznawania przywileju 
lokacyjnego. Rzecz w tym, czy dzi­
siejsi zasadź.cy będą tak konsek­
wentni w realizacji planu, jak ich 
średniowieczni protoplaści. 

Tamci dzieło z 12. XI. 1292 roku 
wykonali świetnie.: stworzyli całość 
urbanistYczną - stare Jlliasto Są­
cza, które do dziś jest najżywotniej­
szym centrum jego współczesnego 
życia. Znaczenie aktu lokacji pol� 
gało bowiem na opracowaniu, a nas­
tępnie zrealizowaniu planu miasta. 
A na czym polega dzisiejsze za­
twierdzenie planu? 

W artykule A. B. Kiru.pińskiego 
nie znalazłem najmniejszego śladu 
współcześnie z.atwierdzonego plainu, 
chociaż omawia jedną z -ważniej­
szych struktur miasta. Myślę więc, 
że warto do tego sięgnąć. 

Pod hasłem umieszczonym w TO­
MIE i TEKSCIE .PLANU na stronie 
166 znajdujemy następujące ustale­
nia realizacyjne dla: bloku urbanis­
tycznego ogranic:roneg-o ulicami Sien­
kiiewicza, Zygmuntowską, aleją Ba­
torego i Kolejową: 

,,Blok urbanistycz.n.y - Stara Ko­
lonia kolejowa, hi-s-toryczne, robotni­
cze osiedle z początków okresu u­
przemysłowienia. Powierzchnia blo­
ku 10 ha, osób za,miesz.kałych 1250. 
Ze,;pół li�"Ly 100 domów, w tym 86 

bliźniaezych, 12 cz:Lerorodzinnych, 2 
zbior(}IWe miesz.k.alne, razem miez­
kań 250. Budynki w znacz.nym &top­
niu wyeksploatowane. Brak urzą­
dzeń kąpielowych. Teren w zasięgu 
fwikcjona1nego śiródmieścia. 

Zespół przestrzenny powstał u 
schyłku XIX wieku w bezpośred­
nim sąsiedztwie warsztatów kolejo­
wych, w odległości około 2 km od 
Rynku, jako kompleksowe z.a.piecze 
mieszkaniowe. Osiedle jednolite w 
prostocie założenia; obiekty o skrcm­
nym detalu architektonicznym kon­
trastują z zabudową na pozostałym 
obsza.rze miasta z tego samego okre­
su. Zaprojektowane na regularnym 
planie z prostokątną siecią uli,c, z 
własnym ogrodem wypoe:zynkowym, 
budynkami usługowymi : 

- okazałym Domem Robotniczym 
domniemanego autorstwa" architek­
ta Teodora Talowskiego. Dorh jest 
obiektem zabytkowym z przełomu 
XIX/XX w. o cennych walo·rach 
plastyczn1ych i społeczno-poUtycz­
nych. Stanowi integralny element 
Starej Kolonii - przewidywany jest 
do ada1pta.cji i modernizacji; 

- kośdołem zbudowanym w la­
ta�h 1894-1897 proj. arch. Teodora 
Talow.skiego, 
- - dwiema szkołami - przypusz­
czalnie tego samego autora ; 

wnioskuje się uznać za strukturę 
przestrzenną o dużej wa.rtości za· 

, bytkowej" fpodkr. moje). 

W imieniu licznego zespołu autor­
skiego ostatniego planu miasta wy-

rażam jedynie żal, że dopiero po 
sz.eściu latach spraw.a uz.nania Sta­
rej Kol-ónii nowosądeckiej za archi­
tektonicmo-urbanistyczny zabytek 
.prz.ybli.żyła się do szczęśliwego za­
kończeriia. Dobre i to. 

Stare porzekadło mówi,- że „suk­
ces ma wielu ojców, niepowodzenie 
zpstaje sierotą". W tym przypadku 
uznanie należy się jedynie radnym 
miejskim i wojewódzkim - oni bo­
wiem zdecydowali się na-takie roz­
wiązanie sprawy, o jakim była mo­
wa w zacytowanym ustaleniu reali­
zacyjnym. A wykonawcy uchwał 
mają swe określ-one obowiązki służ­
bowe, z.a które otrzymują przecież 
wynagrodzenie. 

Głos ten niech nie będzie ooczy­
ta.ny jak.o wycieczka prze.ciw komu­
kolwiek. Także przeciw pracowni­
kom nowosądeckiej DRKP. Ich sta­
nowk<:ilio również ważyło w tej słu­
sznej sprawie. A stan zachowania 
technicz.nego i sprawność funkcjo­
nalna staruszki Kolonii, bieżąca po-
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dobif� 
troszezących się o to służb DRKP i 
kolejarskich rodzin - mieszkań.ców 
Kolonii. 

Poszulk:ując jednak .,,dz.Lury w ca­
łym" twierdzę, że przy okazji nie­
kompleksowych działań remonto­
wych i konserwacyjnych zatraca się 
- choć nieświadomie - oryginalne 
wairtościowe elementy architektury, 
urbanistyki i wyposażenia wnętrz. 
Na przykład tzw. ,,weneckie okna" 
wcale nie są ładniejsze, wygodniej­
sze i tańsze od zbliźnionych z kolu­
mienką międzyokienną - jakże JX>l­
skich okien. Nie wszystkie też przy­
budówki. przeszklone werandy itp. 
można uznać z.a roiwiązania naj­
szczęśliwsze. A brzydkie, ,,koletowe" 
betonowe wygrodzenia - dalekie s:t 

od praktycznych i estetycznych wy­
grodzeń ażurowych. w tym dranko­
wych, czy nawet żywopłotowych. 

Niech to będzie kamyk do ogród­
ka służby konserwatorskiej, tj. lu­
dzi kompetentnych w ocenie teJ:?:o, 
co zachować trzeba, a o co kruszyć 
kopi.i nie warto. 

mi, a jak wiemy, żadna praca nie 
hańbi i żadna nie może być lekcewa­
żona. 

' 

Moja codzienność 
W codziennych kontaktach między­

ludzkich najczęściej stosowanym ZJwro­
tem jest „pan" lub „pani", Posługu­
jemy się nim wobec osób. zupełnie nie­
znanych, a gdy z interlok:utorem łąC?-Y 
nas pewna zażyłość, do słowa „pan" 
dodajemy imię czy też nazwisko. W 
stosunkach służbowych używamy o­
kreśleń: ,,panie kierowniku", ,,panie 
dyrektorze", ,,panie prezesie", ,,panie 
magistrzen itp. Członkowie jednej par­
tii lub z:;vią;ku m�wią do �iebie „to­

. warzyszu , ,,kolego , ,,druhu . 

określeń, podkreślamy .swój szacunek 
do danej osoby lub zaznaczamy więź, 
która nas łączy. Ciekawe, że słowo 
,,pan", będące kiedyś synonimem bur­
żuja i bogac7.a, jest dziś Z1Wrotem sto­
sowanym powszechnie i oparło się 
wszelkim próbom zastąpienia go in­
nym: nie przyjęła się forma „obywa­
tel", nie ma też szerszego zastosowa­
nia „tykanie" w liczbie mnogiej, np. 
,,słuchajcie, Kowalski". 

do robotników per ,,ty?'. Celuje w tym 
przed� �szystk.i-m doz.ór średni, tj. mi-· 
strzowie i kierownicy. Rodzi to że­
nujące, moim zdaniem, sytuacje, że 
młody magister inżynier, pełniący 
Iunkcję mistrza, zwraca się do dwu­
krotnie od siebie starszego robotnika : 
,,słuchaj no, Borkowski, zrób to i to" ..• 

Problem to tylko pozorn� błahy, 
lecz w rzeczywistości chodzi - z je­
dnej strony - o kulturę przełożonych, 
a z drugiej - o poczucie godności pod­
władnych. 

Każdy człowiek ma prawo żądać po­
szanowania swojej godności. Zaś je­
dnostronne zwracanie się przełożonego 
do pracownika per "ty", z jednoczes­
nym doma.ganicm się tytułowania włas­
nej osoby, jest tego prawa zaprzecze­
niem, a także dowodem braku kultury, 
przełożonego, 

Zastanawia mnie, jak ludzie, którzy 
osiągnęli określony zasób wiedzy i o­
głady, mogą ulegać irracjonalnemu po­
czuciu wyższości? Czy dyplom wyższej 
uczelni może być miernikiem wartości 
jednostki jako człowieka? 

Pytanie to stawiam wszystkim, 
Zauważyłem jednak, że w wielu 

Żyjemy przecież w ustroju demokra­
trcznym, a więc wszystkich obowią­
zują jednakowe formy zachowania. 
Każdy bowiem wykonuje jakąś pracę, 
która w ogólnym bilansie społecznym 
i ekonomicznym jest ważna. Kierownik 
czy ślusarz, sprzątaczka czy profe­
sor - wszyscy są tylko pracownika-

którzy mają brzydki zwyczaj uważania 
się za kogoś wyższego niż. ich otocze­
nie, zwłaszcza to... służbowo zależne. Używając któregoś z wymienionych 

przedsiębiorstwach i zakładach pracy 
upcwszechnił się zwyczaj mówienia 

• ,.Nowosądecka wojewódzka organizacja 
partyjna jest w okresie walki i wytężonej pra­
cy nad utwierdzeniem własnej tożsamości ideo­
wej, umocnieniem organizacyjnym, jednością i 
zwartością Wewnątrz" - powiedział z.a.gajając 
plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Re­
wizyjnej PZPR jej prze"W'Qdniczący Wladysla.w 
Boczoń. 

Wojewódzka Komisja Rewizyjna oraz komisje 
rewizyjne w miastach i gminach, koncentrowa­
ły swą działalność na prawidłowości ·prowa­
dzenia gospodarki wewnątrzpartyjnej, przestrze­
ganiu zasad gospoda,rności w dysponowaniu ma­
jątkiem partii. Wiele troski i uwagi poświęciły 
poprawie funkcjonowania instancji i organizacji 
partyjnych, poszukiwaniu nowych form pracy 
politycznej i skuteczniejsi;ych metod oddziały-

wania na społeczeństwo. Uwaga WKR w cią­
gu ostatnich. kilku miesięcy skoncentrowana 

była na realizacji zaleceń pokontrolnych wyda­
nych przez CKR oraz Inspekcję Sił Zbrojnych. 
Zespoły kontrolne zbadały także stan realizacji 
przez inst.ancje i organizacje partyjne uchwały 
VII plenum KC PZPR. 

• ZakoI1.czyły się zebrania sprawozdawcze w 
oddziałowych• i podstawowych organizacjach 
partyjnych oraz konferencje zakładowe, odbyły 
się pierwsze konferencje miejskie i gminne. 
Stały się one okazją d-o podsumowania pracy na 
półmetku kadertcji i do podniesienia najważ­
niejszych problemów poszczególnych środowisk. 

Dla terenowej organizacji partyjnej w Tęgo� 
borzu problemem takim jest brak reakcji Re­
jonu Dróg Publicznych w Nowym SącZu na po­
stulowane od kilku lat ureguIOwanie miejsco­
wego potoku, a także nieczynny od miesiąca 
kiosk „Ruchu". Zgłoszono również wniosek, by 
reaktywować gminę w Tęgoborzu, bo w odezu­
ciach mieszkańców wieś ta jest po macoszemu 
traktowana prze.z władze gminrne w Łososmii.e 
Dolnej. 
W zebraniu sprawozdawczym organizacji palI'­
tyjnej w PFU w Szczawnicy uczestniczyła cała 
Egzekutywa Komitetu Miejskiego. Nic dziwne­
go: jest to przecież organizacja w największym 
i najba,rdziej znaczącym zakładzie miasta. Jej 
działalność jest jednak mierna. Nie wykorzy­
stano wszystkich możliwości zaktywizowania 
członków. W przyjętym programie d:cialania do 
końca kadencji na pierwszym miejscu posta­
wiono więc zamierzenia _służące rozwojowi i u­
mocnJeniu roll POP w środowisku. Natomia,st 

w szczawnickim sanatorium „Górnik" głównym 
punktem zebrania sprawozdawczeg-0 było rozli­
czenie członków organizacji partyjnej z nałożo­
nych na nich zadań i obowiązków. 

W limanowskiej „MERA-KFAP" wykazano 
niedociągnięcia w funkcjonowaniu organizacji 
partyjnej i pracy jej egz.ek;utywy oraz niską j,e­
sz.cze dyscyplinę partyjną. 

W Krak-0wskich Zakładach Armatur w Jor­
danowie postulowano opracowanie w przystę­
pnym i zrozumiałym języku „abc reformy go­
spodarczej". Podkreślono potrzebę istnienia i 
funkcjonowania w tym zakładzie silnego zwią­
zku zawodowego oraz samorządu robotniczego. 
Niestety, wnriosek o wznowienie pracy samo­
rządu od września „nabiera mocy w biurkach 
ministerialnych". Robotnicy w sposób jednozna­
czny domagali się ukrócenia spekulacji, w tym 
także tej „legalnej" i „Półlegalnej" w formie 
spółek i ajencji. Stwierdwrto wręcz, że „w Po:­
sce dobry i uczciwy obywatel może dorobić się 
co najwyżej garbu, natomiast kombinator żyje 
sobie luksusowo i śmieje się z władzy ludowej". 

Głównym wątkiem obrad zakładowej konfe­
rencji sprawozdawczej w Kopalniach Skalnycn 
Surowców Drogowych w Klęczanach były pro­
blemy socjalno-bytowe „skalnej załogi". Dysku­
tanci żądali J')OP!"awy zaopatrzenia w obuwie 
ocieplane· dla pracowników oraz zwiększenia i­
lości talonów na obuwie zimowe dla ponad 700-
osobowej atrm.ii rencistów i emerytów. W cen­
trum uwagi pozostawały problemy funkcjono­
wania zakładu, któremu szczególnie dają się we 
znaki. trudności transportowe: bra,k wagonów. 



- Od dzisiaj zaczynam oszczędza� 
lu:ia.tlo - rzekł któregoś dnia Jędrek. 

·cnieważ najbardziej n iewinne po­
zornie zdanie mogło u mojego przyja­
ciela oz.naczać początek dłuższej tyra­
dy, często na zupełnie inny temat, pp­
djąlem ostrożnie : 

- Bardzo słusznie! Ene,rgię elektry­
ćzną należy oszczędzać, jednak bez 
przesady, jak to robią · niektórzy. Pe­
wne ulice zakopiańskie są na przykład 
prawie zawsze . ciemne, chociażby gór­
ny odcinek Chałubińskiego lub Kar­
łowicza, którą dzieci - po póżno koń­
cz.ąeych się lekcjach - wracają ze 
.sz.ko1y do domu ... 

- . . .  a za to na inn1,1ch w biał1,1 dzień 
.iwie-cq się lampy, o czym przed t11-

godnicm mówiłeś - przerwał mi J ę­
drek. - Ale nie o to mi akurat cho­
dzi. Po prostu zostały mi ;uż tylko 
dwie żarówki, na dostawę do którego§ 
ze sklepóto nie mogę jakoś trafić, a 

znajomości nie mam. Ostatn io w skle­
pie ua Krupówkach bytu już tylko 
czerwone. Ludzie brali co prawda hur­
towo, ale ja nie planuję otwierania 
ciemn.i Jotoaraficznej, więc nie kupi­
łem. 

- Jest to niewątpliwie problem, 
ale - usiłowałem go pocieszyć - tno­
ie już niedługo będzie lepsze zaopa­
trzenie. Zakłady pilskie twierdką, że 
zwi<;:kszają ciągle produkcj4;::, a z.a bra­
ki  na pólkach odpowiadają przede 
wszystkim klienci masowo wykupują-

JANVTA-BINEIC.. 

Z 
aczęło się od przypadkowej 
„wpadki''. Obszerne - prawie 
czterokilogramowe - akta kra-

4'Ueży styków srebrnych w ZNTK 
otwiera notatka służbowa : ,.Dnia 13 
czerwca 1982 roku, w czasie wvkony­
wania czynności służbowych, funkc;o­
t1ariusze KM MO w Zakopanem uzy­
skali in/07mac;ę dotuczq.cq czterech 
mężczyzn, którzy chodzili po restau­
racj�h i propon.()'tl)OU przygodnie po­
ZT'anvm osobom dokonanie zakupu od 
ni<:h złomu srebra lub srebra. Ofero­
wali sprzedaż około 5 kg srebra za 
kwotę 45 tys. złotych. W w11niku pod­
jętych czynności służbowych ustalono, 
że w1,1mienieni poruszali się samocho­
dem. •Fiat 126 p1t, koloru niebie:rkie­
go, z nowosądecką rejestracją". Jeszcze 
tego samego dnia samochód został z:a­
tn.ymany przez czorsztyńskich mili­
cjantów w Hałuszowej. Wylegitymo­
wano pasażerów: Ireneusza N. z Nowe­
go Sącza. Roberta O. ze Szczawnicy 
(który niecały miesiąc wcześniej opuś­
cił Zakła<I Karny w Nowym Targu), 
jego brata - Wiesława O. z Zawady 
i Wojciecha K. z Nowego Sącza. W 
trakcie przeszukiwania samochodu, 
pod jednym z. siedze1i, znaleziono to_r-
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cy i chomikujący żarówki. Zresztą, nie 
tylko te nieszczęsne żarówki, ale i ca­
ły szereg innych towarów. Wspólc-.tuję 
ci tylko, że nie będziesz na razie mógł 
czytać wieczorami. 

- Z tym to ;uż najmnie;sz11 kło­
pot - Jędrek nie wydawał się zbyt­
nio przejęty. - Gazety zdążę przeczy­
tać w 8.ziefi, a k.siqżek i tak nie ma 
w księgarniach. Prz11najmniej tych cie­
kawszych. Zac� oglądać telewizję. 
Może w końcu. aktorzy przestaną. ;jq 
bojkotować? Tym bardzie;, że zbliża 
iię sesja iejmowa i wiadomo, na co 
wszyscy czekamy. Książki będę po 
prostu pożyczał. I tak nie wytrzymał• 
b11m finansowo, gdybym chciał kupo­
wać wszystkie, które mi :rię podoba­
ją . . . 

Faktycznie, Jędrek ma rację: ksią:i.ki 
drogie, a w dodatku ich ... nie ma. To 
znaczy są: po wielokrotnie wyższ.cj od 
oficjalnej cenie można je kupić na 
przeróżnych bazarach, giełdach itp. 

'. '• •,··. ł I 
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bę foliową, a w niej 2 kg zło.mu sre­
bra. Zarówno Ireneusz N. jak. i Wie­
sław O. okazali się pracownikami 
ZNTK. Wszyst.kioh czterech przetran­
&Pt>rtowano do Nowego Sącza i zatrzy­
mano w areszcie do wyjaśnienia. 

Z zeznait Ireneusza N. (ślusarza „ 

ZNTK) : ,,J6H chocb:i o ten złom, to 
znalazłem tę torbę w dniu 6 czerwca 
1 982 roku nad rzeką Kamienicą w 
okolicach Gorzkowa kolo mostu. By­
łem tam sam. ( ... ) Pracuji\c w ZNTK 
słyszałem przez radiowęzeł, że w Za­
kładach jest jakaś kradzież złomu sre­
bra, dlatego po znalezieniu te_go na 
dirugi dz.ień pn.e,glą4a,łem t.c:, jesz.cze 
dokładnie i domyślałem się, Ze to mo­
że być ten złom. Miałem go począt­
kowo wyrr.udć, ale tak jakoś scho­
dziło, bałem się tego i nie wiedziałem. 
co mam z tym .uobić. Torby ze z.ło­
mem nie pokazywałem nikomu z kole­
gów ani znajomych. Od chwili włote­
nia jej pod sicdrenic, nie -wyciągałem 
jej". 

Pozostali trzej zatrzymani stwierdzi­
li, że torbę z.e srebrnym złomem w­
baczyli po raz pierwszy w rękach fun­
kcjonariuszy. 

- Trudno - zacząłem mówić - l 
w tym wypadku musimy poczekać na 
lepsze czasy .. , 

Przerw.al mi niespotłziewanie: 
- Zasta11awiałem się kiedyś, ile pa­

pieru. można by zaoizczędzić w Polsce 
na różnych drobiazgach. Dać ci przy­
kład? Proszę bardzo! Każdy obywatel, 
zatrudniony w gospodarce uspolecznio­
'lle;, przynajmniej dwa razy do roku 
pisze pa.kici podan'ie: a to o urlop, to 
z,wwu. o przydział ziemniaków, o przy­
znanie pożyczki i wielu innych rzeczy. 

_ Czy nie można by tego załatwić ust­
nie? Zaoszczędzilibyśmy 24 miliony 
kartek . papieru formatu co nam nie; 
A-5. Mielibyśmy za to kilka książek 
rocznie, w całkiem przyzwo·itych, ki.l­
kudziesięciotysięcz)łf!Ch na.kładach. 'l'a­
kich „rezerw" znalazłoby się na. pew­
no więcej, jakby dobrze poszuka.�. 

- Trafiłeś w samo sedno - przy­
taknąłem przyjacielowi - bo właśnie 

Z przesłuchania Stanisława M.: ,.Z 
poc-t.ątklem czerwca spotkałem w 
Szczawnicy znajomego, Wiesława O. 
W czasie rozmowy zapytał mnie, czy 
nie byłbym zainteresowany kupnem 
srebra, które mógłby mi dostarczyć". 
Stanisław M. przystał skwapliwie na 
tę propozycję, gdyż - jak przyznał -
właśnie szukał jakiejś lokaty kapi­
tału. Trzykr,otnie więc korzystał z 
usług Wiesława O., kupując 2,9 kg sre­
bra i płacąc zań 1 02 tys. złotych. 

Przesłuchiwany ponownie Wiesław 
O. jeszcze raz kategorycznie :zaprze­
czył, jakoby miał coś wspólnego z tor­
bą. znalezioną w samochodzie Ireneu­
sza N., nie wyparł się jednak handlo­
wych kontaktów ze Stanisławem M. 
Przyznał, Ze kilkakrotnie pośrednic1.ył 
(odpłatnie) w przekazyyxmiu mu srebra� 
zaś towar dostarcza! kolega z ZNTK 
- Krzys,toi N. 

Krzysztof N. ze7..11ał, iż ws.pólaie z 
Wiesia wcm O. demontowali szafy ele­
ktryczne lokomotyw SM-42 (przezna­
czonych do remontu) w poszukiwaniu 
styków o srebrnych końcówkach. Sre­
brny złom ukrywali na terenie za­
kładu w krzakach lub na złomowisku. 
W ciągu tygodnia uzy:,itali w ten spo­
sób lt:65 kg srebra. Obliczyli, Ze w ce­
lu otrzym..1.nia kilograma złomu mu-­

sieli wypalić 320 tzw. ,,półksiężyców" 
z dziesięciu lokomotyw. Wspólnie z 
Wiesia wern O. spotykali się ze Stani'Sła­
"W'e'tn M., dzielili pienięd2:IDi i opłaca­
li spawacza, który za 500, 1000 złotych 
wypalał dla nich srebrne końcówkL 

Spawaczem okazał się Janusz R. z 
Zawady. Podobno kiedyś Wiesław O. 
i Krzysz:bof N. nakryli go przy wypa-

takie pozornie drobne spr a wy pozwała­
ją oszczędzać spare sumy ... 

Jędrek znowu nie poz.\Volił mi skoń„ 
czyć: 

- Niejednokrotnie zastanawiałem 
się, dl.ac:zef}O bilety autoou.s<>we sioso­
wane na terenie Zakopanego sq paro­
krotnie więklze od używanych w śro­
dkach komunikacji miejskiej na tere­
nie innych ośrodków? Dlaczego nikł 
nie pomy§łal o ich zmniejszeniu, a 
przy okazji - o zmianie kasowników 
na. ,.dziu:rku;ące"? Jednocześnie można 
by wtedy kasować kilka biletów, a nie 
Po jednym, ;ak obecnie. Po co ut1"ud­
niać ludziom życie? Sam byłem iwia­
dkiem kasowania biletów przez kilku-­
dziesicioosobową w11cieczkę: t-rwało to 
prawie przez całą -drogę. 

Wydaje mi się, Ze Jędrek słusznie 
zwrócił na te sprawy uwagę. Setki ty­
sięcy sprzedawanych w ciągu roku bi-­
Jetów mniejszego niż obecnie forma• 
tu - to spora oszczędność papieru. 
Tylko czy tutejsza dyrekcja PKS-• 
zechciałaby się &ym w ogóle zainłere• 
sować? Jak dotąd, rzadko Jej się scla­
rza reagować na krytykę prasowJI. A 
przecież wytykanie wszelkich niepra­
widłowości przez prasę ma na celu d ... 
bro nie tylko tych przedsiębiorstw. ale 
i bw. szarych ludzi, korzystających s 
ich usług. W końcu taki jest sens isł­
nlenia wszelkich instytucji i powinny 
one to nareszcie zrozumieć. 

laniu i szantaZowali, musiał więc po­
magać im w uzyskiwaniu kosztowne­
go złbmu. Owszem płacono mu, ale 
symłx>licznie. Kiedyś jeden z k<>legów 
zobaczył, co on robi, więc Janusz. R. 
zapłacił 200 zl-otych w milczenie. Wy ... 
pa.lania nauczył się od Wojciecha K„ 
gdy pracowali razem na zronlowisku. 
Zatrzymany Wojciech K. przyznał, że 
owszem wypalał srebrne końcówki, ale 

· na zasadzie koleżeńskiej przysługi dla 
Krzysz.to.fa N. Z jego spawalniczych 
usług korz:ystał równic:t Marek K., ko­
lega K:rzys�ofa N.  

Pr.tybywają ńowe nazwiska, wycho­
dzą na jaw łańcus7Jki powiązali, w ak• 
tach wprost roi się od pseudonimów: 
,.Melon", ,,Trupek", ,.Adzik", ,,Ali", 
,.Mała", ,,Bambik''. ,Wajcha", ,,PochJ• 
ły", ,,Czarny''. 

Do tej pory aresztowano trzynaście 
osób, kilka zwolniono. Ocenia sic:, że 
ZNTK okradziono z 10 kg srebra war­
tości prawie % mln złotych. Sprawcy 
to młodzi ludzie, przeważnie 21-22-
lctni, którym zamarz)'ł się lekki chleb. 
Odpowiedzą przed sądem. Nasuwa się 
jednak refleksja: proceder uzyskiwa• 
nia srebrnego z.łomu w 1.akładzie był 
powszechną 1:..:'l.jemnicą. Jeden z. pod ej• 
rzanych powiedział w śledztwie: ,,GdT 
przychodziłem do spawacza „Bambi• 
ka" zdarzakł się, że pracownicy usta­
wiali się do niego w kolejce, specjał• 
nie nic kryjąc się po co przyszli". 
Gdzie wówczas był nadzór? SOK! 
śmiem przypuszczać, że gdyby nie 
prt:ypadkowa „wpadka" na czorsztyń• 
skiej szosie, spra1Ya kradzieży sreb_ra 
w ZNTK, długo jaszcze nic ujrzałaby 
dziennego światła. 

akumulatorów i ogumienia. Padł również wnio­
sek o doprowadzenie do zakładu lintl.i autobu:-.o­
wcj WPK. 

�\..onferencje sprawouiawcze w największych 
:ta:cladowych organizacjach partyjnych: w gor­
lickim „Gliniku" i sądeckim ZNTK obradowały 
z udziałem I sekretarza KW partii Józefa Broż­
ka. ,.Dynamiczny rozwój szeregów pa.ttyjnych" 
w przeszłości, pogoń za ilością kosztem jakości 
pr '.Y jmowanych do partii moc�'t10 .odbija s i� te­
raz na pracy polilycz.nej w „Gliniku". Prz.eja­
'\\ e - il tego jest niska frekwencja na zebraniach 
oraz problemy z uporządkowaniem ewidencji 
partyjnej . Na konferencji w ZNTK krytycznie 
oceniono przebieg zebrań sprawozdawczych na 
Eczeblu OOP. wykazując ich małą efektywność 
orat. podporządkowanie merylol'ycznych proble­
mów sprawom rutynowym i formalnym. Wska­
za_10 na ciągle jeszcze niski poziom pracy szko­
leniowej w zai.ltładowej organizacji partyjnej, 
w �ele miejsca i uwagi poświęcono wdrożeniu 
systemu motywacyjnego w z.a.kładzie, który 
przynosi już pierwsze efekty w podnoszen"iu dy­
scypliny i wydajności pracy. K.rytycz.nie ocenio­
no stan wdrażania do produkcji wynalazków i 
pomysłów racjonalizatorskich. Na przykładzie 
podjęcia przez -zakład antyimportowej produk­
cji t łoków do silników lokomotyw spalinowych 
w kazy,vano na efektyv.'11.ość i potrzebę współ­
pr"a;::y placówek naukowo-badawczych z zakła­
da,�i prcdukcyjnymi. Mocno wyeksponowano 
p:- .. Jlem bra 1<u m ieszkań dla praco·wników, Po­
st dując budowę zakładowego bloku mieszka­
ni".l•:·.:r�o oraz hotelu pracowniczego. 

lejowych pr7.ewijaly się w dyskusji na kon!e­
ren-cj i  sprawozdawc1.ej w DRKP, która obrado­
wała z udziałem sekretarza KW Gncgorza. Ja­
wora. Prowadzona w przedsiębiorstwie PKP 
,,permanentna roorgank1".3cja" jest Źfódłem nie­
pokoju załóg ora.Gr. licznych sporów kompetencyj­
nych między. poszcz.ególnymi. jednostkami słui.­
bowymi. 

,,Podstawowym warunkiem reah.:acji u.chwal 
partyjnych i przezwyciężenia kryzysu je.st wy­
soka dyscyplina part11jn.a oraz dyscyplina załóg 
pracowniczych" - stwierdrono na konierreocji 
sprawozdawczej w Raf.ineri.i Nafty w Gorlicach. 

Również w czasie konferencji sprawozdawczej 
w SZEW podniesiono podstawowe problemy 
załogi i trudną sytuację mieszkan:iową 4Praco­
wników, braki w zaopatrzeniu w ubrania robo­
cze i środki czystości. Mówiono o niedostatecz­
nej aktywn9śc.i członków partii w pracy orga­
niza-cji społecznych i techniczno-ekouomiC'zuych. 
Uuiano, że w radiowęźle zakładowym za słabo 
eksponowana jest pcoblematyka pracy partyj­
nej. 

w �prawie pracy polityczno-organizatorskiej na 
w�i w okresie jesienno-zimowym. Na nruradz.ie 
w Nowym Targu osire skrytykowano system 
dystrybucji i re1tlamentacji obuwia dla ludnofici 
rolniczej i zaproponowano, by wypoWiedział się 
w tej sprawie na lamach prasy kompetentny 
przedstawiciel administracji wojewódzkiej. Na­
tomiast na rejonowej naradzie w Szczawnicy 
główną uwagę skoncentrowano na braku pasz, 
niewystarczającej ilości sprzc:tu rolniczego oraz 
krytyce zaniedbań w budownictwie drogowym. 
Negatywnie wyrażano się o funk.cjorlO'Waniu 
Gminnych Spółdzielni ,.Samopomoc Chłopska". 
Stwie,:-dzono, że dotkliwie odC""Luwalny jest brak 
w tym rejonie usług kowalskich i samochodo­
wych. 

�i"'atwe problem:c funkcjonowania służb ko-

• Tematem plenarnych posiedzeń komite­
tów w Gorlicach, Lui:.ncj,  Chełmcu, Łabowej, 
Limanowej, Sękowej, Podegrodziu i Kamionce 
Wielkiiej były problemy wewnątrzpartyjne oraz 
przyjęcie materiałów na konferencje sprawo­
zda wcze-. Na plenarnych posiedzeniach KG w 
Czan-z.tynie i Gródku nad Dunajcem oceniono 
w:rn :ki w rolnictwie. 

• Zakończył się cykl rejon.owych narad �-e­
kretarzy POP PZPR, prezesów kół ZSL i Kółek 
Rolniczych oraz przewodniczących rad Gmin­
nych Związków Kółek i Organizacji Rolniczych 

• W Nowym Targu odbyło si� spottkaoie 
władz polityczno-admi.nistracy jnych miasta z 
delegacją młodt.ie'".l.y z zaprzyjaźni.onego Dolnego 
Kubina w Czechosłowacji. 

• Rozpoczęły się zajęcia we wszystkich fi­
liach Wieczorowego Uniwersytetu Marksiunu­
Lenini.zm u. 

Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Ideologicz­
nego KW z.organizował kursy dla wykładowców 
s�olcnia partyjnego, dla przewodniczących ze­
s�ów lektorskich komitetów miejskjch i gmin­
nyc·h oraz seminarium dla nowo · przyjętych do 
partii kandydatów. Natomiast Rejonowy Ośro­
dek Pracy Partyjnej w Nowym Sączu z.organi­
zował dwudniowy kurs dla I sekretarzy podsta­
wowych organizacj i partyjnych. Z uczest..11.ikami 

ROMAN KOSTANECKI 

kursu spotkał s ię I sekretarz K\V. Józef Brożek. r 
______ _____;:.,..__ ___ _ 



• Odbywające się od czternastu fot 
koncerty muzyki poważnej zdobyły 
:sobie już stałą publiczność w Nowym 
Sączu. Setny hWieczór w Muzeum" wy­
pełnił program �łożony z najpopular­
niejszych arii z oper Moniuszki, Rossi­
niego, Pucciniego, Gounoda. Wystąpili 
artyści warszawskiego Teatru \Viel­
kiego: Balina Słonicka, Anna Vranowa, 
Kazimierz Pu$telak i Włodzimierz De­
nysenko. Program prowadził, współ­
pracujący od lat z Muzeum Okręg9-
wym, M.irosla.w Dąbrowski z Pallstwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej w War­
sz.awie. 

A W Nowym Sączu miał miejoce ma­
raton muzyki rozrywkowej. W sali 
Domu .Żołnierza przez dwa dni odby­
wał się, już po raz siódmy, Wojewódzki 
Przegląd Zespołów MuzycznyC'h. Królo­
wał rock i poezja śpiewana. Wystąpilo 
około trzydziestu zespołów i solistów, 
wśród których największą rewelacją  
były grupy : ,,Skarabeusz'1 i� Nowego 
Sącza, 11Na krawędzi" (Nowy, Targ) i 
;,Metrum" · (Zakopane). Za najciekarw­
szych soli<;;tów Uznano Joannę · Piejko 
(MOK No\1;y Sqcz) i Wiesława Dudka 

.LV�'INA 
KASZUBA 

(MOK Limanowa). Autor tekstów l 
muzyki dla zespołu ,1Skarabeusz", Zbig­
niew Kaczmarczyk, otrzymał nagrodę 
jako . 11najciekaw-sza indywidualność 
Przeglądu", zaś za aranżację nagrodzo­
no Stanisława Lubowicza z Zakopane­
go. Najlepsi wezmą udział w kolejnej 
próbie Ogólnopolskim Konkursie 
Pioserlki MłodzieioW-cj, który odbędzie 
się w kwietniu. 

A W piwnicach Wojewódzkiej Bi• 
bioteki Publicznej imienia Józefa Szuj­
skiego, zaprezentowano . wystaw� ,,Kraj 
Rad", odstępując tym samym od sche­
matu książkowych ekspozycji przygoto­
wywanych corocznie z okazji Dekady 
Książki Społeczno-Politycznej ,  Wizeru­
nek Kraju Rad tworzy zbiór fotogra­
fii dających reporterski z.apis najważ­
niejszych wydarzeń politycznych z kil­
ku ostatnich lat, osiągnięć naukowych 
oraz · portrety znanych ludzi, a także ko­
lekcja plakatów, czasopism i wydaw­
nictw albumowych, poświęconych ra­
dzieckiej acchitekturze i sztuce. 

A Limanowski Ośrodek Kultury staje 
się placówką pełną życia. Obok pracow­
ni plas.tycznej i fotograficznej działa 

-
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Pn.y OSP w Su.::lcl·.vni-cy działa 
popularny z....-u·óW'IlO w.§ród• miejsco­
wej ludności, jak i życ7Jjwic przyj­
mowany przez wczasowiczów Zespól 
Rcgionaln:y im. Jana l\falinow:skicgo, 
który nieda\l,mo obchodził jubil('usz 
60-lecia. 

Od 1970 . roku zespoJC'm k�eruje 
Aniela Kru1>cz.}· oska. Założydelem 
t.ej reg:ionainC'j gruJ>Y był Jan Ma­
linowski, ,:,a_raZ.crn auto:r sztuki „We­
eelc góralskie''. \V 1 972 roku zespQł · 
prnyjął jego imię. Zespół zdobył 
Srebl"11U\ Oiu.pagę i Liść J€-Sieni na 
Międz.ynarodowyim Festiwalu w 1974 
1 1975 roku, nagrodę imienia 0-3k:a;ra 
Kolberga w 1977 roku w Płocku 
oraz w 1982 - pierwsze m.ieJS<:C w · 
a:asie przeglądu zespołów teatral­
nyclJ w Czarnym Dunajcu, a także 
- n;1. Festruwalu Górali Polskich w 

Zyw.-c.u, gd'Z.le p,rezentowal obrzędy 
weselne. 

Zespół ze Szczawnicy kultywuje 
stare obrzędy ludowe swojeg0 reg.io-

już modela1·n.fa, ·ao ftbrCJ jcs_zcze t1'e­
dawno1 ku .!.marbwieniu licznych mło­
dych modela-rzy, brakowało instruktora. 
W toku organizowania Znajduje się 
dziecięcy teatrzyk lalkowy - trwa 
kompletowanie zeą__oołu. Co piątek od­
bywają się dla dzieci „Popołudnia ba­
jek" (zestawy filmów uzupełniane ży­
wym słowem - w formie czytania 
najciekawszych 1 a niedostępnych dziś 
książeczek). Starsu. młodzież od 
d\vóch miesięcy ćwic;,.y w ramach war­
sztatów recytatorskich, przygotowując 
się do udziału w ogólnopolskim kon­
kursie recytatorów. Zajęcia prowadzi 
Natalia. Józefów z Nowego Sąc;.::a, ma­
jąca na swoim koncie spore osiągnięcia 
w inscenizowaniu poezji. 

• W wiejskich klubach - w No­
wym Rybiu i Starej W,si, występował 
ostatnio Teatr Regionalny ... z Krakowa, 
działający przy Towarzystwie Kultury 
Teatralnej, który przedstawił spektakl 
Piotra Pła.tka 1,Babłe lato" .. Limanow­
ski Ośrodek Kultury ·utrzymuje z ·  Te­
atrem Regionalnym stały kontakt. Ak ... 
torami teatru są zarówno profesjona­
liści, jak i amatorzy, których łączy 
wspólna pasja propagowania ludowej 
kultury i sięgania po jej wżory. 

• Naprawę zna prawie każdy, dzięki 
powieści Jalu Kurka. Dziś jednak jest 
to inna wieś. Od lat działa lu jeden z 
najlepszych w województwie dziecię­
cych chórów - ,.Przełęczanic", założony 
i kierowany przez. Stanisława �iałoń­
skiego. Dzieci z Naprawy konkurują ze 
słynnymi „Słowikami Tatrzańskimi" z 
Zakopanego. W czerwcu wystąpiły w 
Nowym Sączu, prezentując swój pro­
gram na "Koncercie u Prezydenta". 

l"ot. H. ZACHWIEJA 

nu, a taid-.e w c-ie�wy SJ;>OSób pre­
zentuje muzykę i tradycyjne tańce. 

(vit.) 

Wśród miejscowości będących pod 
opieką Ośrodka Kultury w Jordano­
wie1 obok Naprawy', wyróżnia się dzia­
łalnością kulturalną także Sidzina. Od 
dwóch _ lat istnieje tam regionalny ;z.es­
pQł dziecięcy „Mała Koliba" prowadzo­
ny przez krakowskiego choreografa, 
Anatola Kocyłowskiego i Romanę Krze­
mień, która zajmuje się .stroną muzycz­
ną progrjlmów. Parę lat temu istniał 
w Sidzinie zespół „Koliba"' ', mający 
trzydziestoletnią tradycję, lecz później 
rozpa<lł się z. różnorakich przyczyn. 
,,Mała Koliba" nawiązuje do najlep­
szych wzorów swoich poprzedników, za­
chowując najdrobn.i,ejsze detale sidziń­
skiego folkloru. W zeszłym roku dzie­
ci z.dobyły nagrodę „Brąz.owej Jodły'' 
na przeglądzie regionalnym zespołów 
w Kielcach. 

Takż:e w Sidzinie, przy Ośrodku 
Pracy Pozaszkolnej, powstało Stu.diuin 
Wied.zy o Regionie, którego zadaniem 
jest z:b.ierainie dokumentacji i materia­
łów dotyczących historii najbliższego 
terenu, działających w przeszłości ugru­
powań politycznych i społecznych, a 
także szeroko rozumianej kultury. W 
wiejskich klubach „Ruchuu - w Łę„ 
towni, Osielcu -' i NapraWie w ramacli 
akcji Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej, którego prezesem jest dyrektor O­
środka Kultury w Jordanowie, Marek 
Ka-rcz, oÓbywają się cykliczne spotka­
nia i prelekcje. Ostatnio wydarzeniem 
były· spotkania z .Tuliańcm . Kawalcem. 

Szkoda tylko, że jedna z najsławniej­
szych wsi na tym terenie, Wysoka, od­
znaczona Krzyżem Grunwaldu - dziś . 
jest troehę zapomniana i .nie posiada 
:tadnej pla_cówki kult�ralnej . 

>ZJ!p_rosiliiiM) 
... Gminny Oś ro.dek Kultury w Ło­

pusznej na . konkurs połiraw regio­
na.lnych; 

• Muzeum Okręgowe \\' N.owym 
S�czu .n.a 100 W.i.ec:r.ór Sądecki; 

e Wojewódzki Ośrodek Kultury 
w N.owym Sąc:z:u, Miej.sko-Gmirmy 
Ośrodek K ultury w Krryni.-y ·na ry 
wojewódzki J)l"Zegląd a.espołów łea­
lra.Jnycb. 

N 
ie je�tem ani pierwszym, ani ostatnim nie­
dtielnym globtrotc1·em, który przemierz.ając 
Sądecczyznę -zapatrzOlly; jest i w jej kraj­

obraz. i w jej pi:v.:eszłość. l�jak wielu innych, 
szukam w zakamairkach tej ziemi, pośród gór 
i lasów, najdawniejszych śladów bytowania na­
:łilych pradziadów. Przewodnikami w tych w�­
dcówkach są mi trak.ty często )uż zapomnia­
ne, z.atar�. dol.i.ny Dunajca, Popradu, Kamienicy 
i Białej. ale uµcie materialne ślady przes1.łości 
- ruiny zamków, omszałe kościółki wiejskie o­
raz skłaniające się ku &iemj dachy starych do­
mostw. Podczas jednej z tych niezliczonych wę­
ckówek w moim notatniku pojawiła się kolejna 
nazwa - ,.Perła Swirada". przy pomocy której 

jedna:k nie do sprawdzenia. Pewniejsze nato­
miast jest, że parafia powstała tu już w końcu 
XI wieku. Jej założenie � żaś wj.ązało się ze 
wzniesieniem kościoła jako pamiątki po prze­
bywającym tu na przełomie X i XI wieku za­
konniku benedyktyńskim i pustelniku, Andrze­
ju SWiradzie (Swieradzie), któ:i:y osiadł w miej­
scu dotychczasowego j:ultu pogańskiego. Swi­
rad, zwany też Jędrzejem Zóra"";kiem, pocho ... 
dzi.ć miał z pobliskiego Zakliczyna (ówczesnych 
Opatkowic) albo też ze Słowacji. Jedrti twier� 
dzą, iż wywodził się z chłopów, inni, że był sy­
nem „mężnego rycerza". Faktem jest jednak, że 
zamiesZikał na tym pustkowiu z zamiarem pro­
wadzenia działalności misj,jnej. Schronienie jego 
stanowiła niewielka pustelnia, którą wzniósł z 
miejsco\�rego kamienia. Okrywał si� surowym 
kożuchem ba,ranim, a żywił korzonkami i grzy­
bami. Nie wYkluczone, iż oprócz pustelni zbu­
dował też na cyplu wchodzącym gł<;_boko w do­
linę Dunajca, tuż koło świętego dębu Wiślan, 
maleńką kamiermą kapliczkę. 

Andrzej B. Krupiński 

ok:reśliłem obiekt �szczególnie cenny'... 
Niewiele dróg prowadzi do Tropia, wsi, a ra­

czej małej osady o niewielkiej ilości zagród roz­
sypanych na pr.awym, wysokim brzegu Dunaj­
ca. w miejscu, w którym rozlewa si� on w Je­
zioro Czchowskie. Dojechać · doił możemy dość 

· wygodną drogfl wprost z ROŻn.owa, albo od Ło­
sosiny Dolnej przez mosty na rzece ŁososlJ!lie i 
Dunajcu. Do Tropia możemy też przeprawić się 
promem z Wytrzyszcz.ki, w której znajdują się 
rui.ny zameczku Tropsztyn1 a od którego Tro­
pie przyjęło w XV wieku obecną nazwę. 

Powiadają, że Tropie to barcbo starożytna o-­
sada. Pierwszymi jej mieszkańcami mieli być 

.-poszukiwacze złota lub awanturnicy przybywa­
jący z krajów niemieckichr aby pośród nieprze­
bytych lasów zakładać swe sępie gniazda i trud­
nić się rozbojem, . biciem fałszywej monety i po„ 
i.zukiwanieru ,.. s.lachetnych metali. Rzecz to 

Jak długo przebywał nasz eremita W naddu­
najeckicj pustelni - 1 nie wiemy. Ale już wkrót­
ce. po� tym, jak udał się do Nitry na Słowacji, 
imię jego i życie zaczęło obrastać legendą. Pod 
jej wpływem w rolw 1 090, a zatem w siedem­
dziesiąt lat po śmierci Swirada, właściciel za­
meczku Tropsztyn, niejaki Gerard herbu Ośmio­
róg, wraz z synem Doprosławem z.budowali w 
miejscu Swiradowej kapliczki niewielki kośció­
łek i założyli parafię. Skoro zaś była parafia, 
m usiała być też i osada - pierwotne - Tro­
pie, która jednakże- aż po Wiek XVI odnotowy-

'Perla 
wana była w dokuzuentlch jako Swięty Swirad � 
(Sanctus Sviradu.s). 

I tak oto z. mroków wczesnego polskiego śre­
dniowiecza zaczyna wyłaniać się kościółek t.rop­
sk,i 1 jako jeden z najstarszych zabytków a,rchi­
tektury na naszych ziemiach. Oczywiście, że je­
go obecny wygląd ma niewiele wspólnego z tym 
sprzed dziewięciuset bez mała lat, ale uviainy 
obserwator znaj<l2ie w nim jeszcze wiele ele­
mentów zamierzchłej epoki romal1sk:icj. r być 
może zgodzi się ze m·ną,- iż zasługuje on na to, 
by zwać go perł-<l:

1 
perlą jaśniejącą pośród 

wzgórz i lasów naddunajeckiej krainy, jedyną w 
swoim rodzaju w naszym województwie. 

Jak powiedziało się już wyżej, kościół w Tro­
piu wzniesiony został około 1090 roku. Zbudo­
wano go z kamienia łamanego jako budowlę je­
dnonawową, z niewielkim prostokątnym prezbi­
tedum od wschodu. A zatem na leżał on do ty­
pu kościołów r-omańskich reprezentowanych 
przez kościół św. Wojciecha znajdujący się na 
Rynku w Krakowie l kościół w Dziekanowi.­
cach. ściany jego były niezwykle grube, a wnę­
trze ciasne, naJCryte sklepieniem kolebkowym, 
ledwie rozjaśnione światłem clziennym, przcci-



,.Kaliope z Par nasu., śliczna Muza. moj,a. 
K,t6ra z hipoikreńskiego swdkq wodą 
zdroja -
U:Czon.e pi,soi-yniy przedtem na:pawala, 
Ta i mnie na ten prosty rym pióro 
podała: . . " 

Tak.im wdzięcznym i ucz.onym - zda­
wałoby się - za,wołariiem zwracał się 
w 1 6 1 2  roku do swego protektora "Pana 
Andrzeja Kochoińskiego z Lublińca. 
Koszęcina etc." prosty lruźnik i praw­
dziiwy literat w jednej osobie, Walenty 
Roździeńsłci, który w swoim dydaktycz­
no-opisowym poemacie pt.: ,,Ojficina 
terraria albo huta y warstat z kuźnia­
mi szlachetnego dziefo żelaznoeo" wy„ 
znaczył - jak· stwierdza F. Popiołek w 
źródłowej pracy pt. : ,,Dzieje hutnictwa 
żelaznego na · ziemiach polskich" -
pionlierskie 1niejscc i przekazał potom­
ności pełny obraz. ,,szlachetnego dzieła 
żelaznego", tak ściśle prz.eciei. powią­
r.anego z młodszym odei1 o ładne parę 
wi,eków górnictwem węglowym. Myślę, 
że ,,Officina" zainteresuje również 
mii.eszkańców województwa słyną!!ego z 
Kuźlllic zakopiańskich, terenów ropono­
fflych i służącego górnikom , ,Glinika". 

Pierwsza wierszowana monografia 
polskiego hutnictw.a dzi.t\ynym zr.t..ądze­
niem losu od raz.u znalazła . się po:1:a 
powszechnym objcgiem w rodzinnym 
kraju autora i dopiero w 1933 roku 
odnalcz.iono w Genewie jej egzemplarz. 

P 
odtialc łączą Szczególnego rodza­
ju więzy z Węgrami. Biorą one 

. swój początek już w roku 1 412, 
kiedy to dzisi�jsza Orawa i Spisz. 
wchodziły w skład tzw. Górnych Wę„ 
gier. Ten terytorialny styk 2, Węgra ... 
mi poz.ostawił na Podhalu liczne śla­
dy, jak choćby wpływ kultury ludo­
wej W ęgier na podhalański folklor. 
Nie trz.cba dakk-:> szukać : s1..ereg g() • . 
ralskich okrC'śle1) (juhas - od juh.a­
sza cz)· szałas od szallasa) wywodzi 
.się z języka węgierskiego. Widoc7 .. nc 
�ą . także wpływy węgierskie w pol­
.;kiej pieśnj ludowej ,  w której nader 
często SPotkać można „Madziara" 
określanego jako „bratanka" z przy­
danymi mu pozytywnymi cechami -
bono.mości, szczodrości, itp. 

W latach 1595-162::ł pierwszy wę­
gierski poór6żnik, Marton Sz.epesi 
Csombor, był w Nowym Sączu i w 
Lipnicy Murowanej, 'uprzednio odwie­
dziwszy Podhale. Za'l"'az po nim przy­
był do Cz.orsziyna

1 
Noweg.o Targu i 

Rabki wybitny węgierski ekonomista 
Gergely Berzeviczy. _ 

' 

P-odhale pojawiit się później w lite­
raturze węgiersk�j. Są to opisy wę­
drówek po tym regionie Józefa Ne­
methy i Milesy Raisza. Ten ostatni 

iCZ\/M TRVDZiE 
na podntaw·ie którego w 1948 roku -.­
już w Pols·c...e Ludowej - pr.tek.aza.no ją 
czytelnikom! 

Niestety, o życiu autora, unikalnego 
w naszej literaturze poematu na temat 
wartości i piękna pracy :filzycznej, wie­
my raczej llliewiele. Ui:odzony - juk 
podaje Wielka Encyklopedia Powszech­
na PWN - około 1560 roku w Roździe­
niu (dz.isiejsze Szopienice), z.marł tami.e 
przed rok.i.em 1622. W latach 1595-1612 
pracował jako kuźnik, a w koił.Cu ·jako 
zarządca kuźnic na Sląsku. W jedynym 
dziele swego życia zawarł ogromne bo­
gactwo informacji .� życiu - cytuje­
my wydawcę i )t:omentatora dzieła, prof. 
Romana Polaka - ówczesnego robotni­
ka, jego zwyęzajach i wierzeniach; spo­
strzeżenia i przemyślenia z zakres.u teo­
rii i praktyki zawodowej, przeniknU:te 
mnilowanieni zawodu. i pochwałą pra­
c·y fizycznej .. /• 

Czytel!Ucy JX)zwolą, i..e na marg1nesie 
górniczego święta przekażemy im dzi<Siaj 
parę fragmentów tego frapującego utwo­
ru. Więc może na początek coś o zado­
mowionych jakoby w kopalniach� do­
brych {Skarbnik) i złych ((S,.arlej)) du­
chach, z któfYm.i jeszcze do niedawna 
ludzie_ parający s ię podZiiemnym trudem 
miewaH. (w wyobraźni) do czynienia:  
. u ·- Są też jacyś duchowic dziwni, którzy 

· �o!�
e

o}i�ie bywajq więc między 
kruszcami. 

prz.t•dklada nawl't uruk1 pudhalań.s.k.ich 
,gór nad Górną Aw.trię. 

Nie brakuje k'i. ,i innych podróżni­
ków :t- Węgier z.wiedzającyt.:l1 · Podha­
le - jest tu znany historyk, później­
S'l.y u.cz.c.stnik Wiosny Ludów, · Antał 
Palkovit;. orar. prawńik i dzienni- • 
karz. - Samuel Sz.ucs. \ 

W roku 1840 pierwszego wejścia na 
szczyt Rysów dokunuje nie kto inny 
jak Węgier, Ede Blasy, dając począ­
tek długiej liście węgierskich t'.aterni­
ków, wśród których sławę !:dobyli: 
Karoly Jordan, Gyula Komarnicki, An­
dor Hef.ty, Lajosz Rokfalusy, Lastlo 
Jaramay oraz jedyna wówczas węgier„ 
ska tatornicz.ka - Tercz Eggcnhoffet. 

Ci z górniki przy kruszcu jakby cech 
trzym.ają, 
A gdz_ie k,:uszców tiawięcy, tam radzi 
bywa,1(! •. .  

· Jawią się, jak wiadomo, niespodzic· 
wanie 1.arówno duchy dobre, jak złe. 
Oto jeden z tych ostatruich: 
,. ... Taki duch w Aneberku w jednym 
szybie bywał, 
Który się z wietkq szyją jak koń 
ukazytpał 
Tak długo aż na kontec w swej 
szat.a11�kiej uośd 
Zadusił w onym szybie górriików 
dwanaści •.. " 

A oto fragment traktujący o sytuacji 
społecz.nej górników, będący czymś w 
rodzajti portretu zbiorxrwego ówczesnej 
braci górniczej : 
,,... Praw żadnych f st,at uiów pisa11 ych 
nie mam·y, 
Tak się tylko zwyc,;.ajem cyklopskim 
rzqdzimy. 
Bez pTzysięg!ych, ław ników, wójt a i 
bu,rmistrza. 
Wszakoż mamy sta rszego między sobq. 
mistrza, 
Którego w u.czciwośct tafciej wszyscy 
mamy 
Ze go tak jako ojca własnego sht.c11.(lmy. 
A on iws do żywności naszej potrzebami 
()patru.je: pie•:iięd:zmi, chlebem i 
szatami ... " 

, -;le tylkv �rU:ż.ui .... ·:,', turyścj czy ta­
krniey cłfo<lzili po T;1trach i Podha­
lu - rychło podążyli ich śladem poe­
ci i -malarze; tu na · szczególną uwagę 
za,.:;łu.guj,c poeta Kalman L�znay, któ­
ry w pierwszych mics iącaclr ,viosny 
Ludów napisał wier.:;z 11Żalobnc szczy".. 
ty''., Prz.edstawia w nim pokryty kirem 
skalny grobowiec, w którym drwmie 
zeni.sta na.rodu polskiego. Na tatrz.an„ 

skie skały wywołuje poeta ducha Ta„ 

deusza Kościuszki: . wizja ta .ma dać 
Polakom nadzieję wolności. 

Szukają� wpływów i śladów wę­
giea:-skich n1e sposób pominąć osiadłych 
w Zakopanem Homolacsów, którzy 
przez pewien cz.as byli właścicielami 
zakładów hutniczych w Kuźnicach. 

W poemacie Roźdz.ieńskiego majduje,-. 
my całe partie p1·aktycz.nych uwag i 
wskazóv,.,ek dotyczących tajern,n,ic pra,­
cy g6irnic-i;ej. Czytamy m. ii.n. o tzw. 
,,węgielnikach" (w owych czasach hu­
ty spalały w pi�cach węg.iel drzewnYi 
- ·z węgla kamiennego zaczc:to korzy­
stać dopiero od połowy XVIII wieku),; 
,, . . . Trzeba piec,a pilnować i jeclnako 

pędzić 
Rudę na p·iec, a z piasku dolYrze węgieł 

cudzić. 
Bo wtóry raz żelazo w piec·u n:i.e uSięd�,c 
I węgla wieie ;;gore, gdy dhLOo dąć 
będzie. 
1'akże też kiedy węgiel niechędogi 
dawa, 
Zawsze grzanie żeiaza złe, niespies-z-,14 

bywa . . .  •• 

Podobnie jak S. Klonowiic we „Pti• 
sie .. . ", tak W. Roździeńskii w ,,Officina 
Jerraria .. . 11 ukazał piękno i wagę pracy. 
Na m5.rgine&ie utworu RoździeJ1ski.cgo 
Czesław Hel'nas w iomie pt. : .,Barok .. 
zauważa m. in., że na szczególną uwa„ 
gę zasługują ustępy, w których autor, 
„Ofi,cyny" nawiązuje do wielorakich 
pożytków z kruszcu „napotT-}.ebniejszeg<» 
człovriekowi.". Wybitny znawca epok.i 
podkreśla prLy tym postawę robotna.­
czego poety, który „z surowością i po­
wagą opisuje prostych ludzi, ich szla­
chetne dzieło i codzienne bohaterstwo 
ich niicbezpicczncj pracy", nie µcieka­
jąc się przy tym ,.do pill.ri.a-rchalnego 
torlu współczucia, jaki towarzyszył z::i.e­
miaiislcim poematom o ciężki.ej _ pracy 
.rolnika .. .  ". 

Pod wrażeniem poemat.u Roździeń­
skliego Józef Ligęza w swotlch studiach 
nad tradycjami polskJego górnictwa 
dochodzi do wniosku, 1e „ w. miarę jak 
śląska. góflnlik i hutnik urastają do god­
ności jednego z f'i1rurów podtrzymują­
cych zręby narodowej i państwowej sa­
modzielności - w miarę tego rośnie teź 
znaczeni(" dzieła Walentego Roździeń­
ski<:go, �taropolskirgo hutnika-litera„ 

ta . . .  ". 

J-Iomol..tcso·wic władali też dohram-i za­
kopiurlskimi, zaś jeden z członków tej 
rodz:iny, przybyły tu z Węgier w la­
tnch 1805-1 806, założył pierw;;ze 
s,chro.nisko nad �orskim Okiem. 

Szczególnie dobrze z.a.pisał się na 
Podhalu J óze! Sz...1.lay, wybitny lekarz 
1. Węgier, który osiedli wsrz.y się na sta„ 

łe w Szcµwnicy, stał się nie tylko 
jej właścicielem, ale i twórcą uz.dt'o­
wi�ka służącego potem całej Polsce. 

Dob1.·ą atmosferę polsko-węgierskich 
kontµktów zakłócił spór , o Morskie 
Oko. Ostatecznie zatarg ten zakońc:tył 
się werdyktem sądu roz.jemcz.ego w 
Grazu, który potwierdził prawa ów­
C'.lcsncj Galicji  {a więc i Polski) do 
całego obsZ".aru Morskiego Oka. Ten 
spór grani(:z.ny w niczym z.resztą nie 
zmienił tradycyjnie przyjaznych kon„ 
taktów Polaków 1. Węgrami. A nowy 
i bardzo ch,valebny rozdział w J)rz.y­
jain.i polsko-węgierskiej, a ściślej na­
wet podhalańska-węgierskiej, to okres 
II wojny światowej i sławny szlak 
kuricrsko-przcr:z.utowy działający od 
Zakopanego do Budapr,.sztu. Nie można 
również zapomnieć o uczestnikach 
walk wyz.wolcl1czych na terenie Pod­
hala w ostatnich latach II wojny świa­
towej - o Istvanie Kovacsu, lstvanie 
Ru:1a yu, Laj()SZU Bcrcnns:uze i innych. 

Porozmawiajmy o zabyłk<:Jch skającym się przez wąskie otwory okienne. 
Przed deszczami i śnieg.iem chronił go niEY.lbyt 
wysoki dach dwuspadowy pobity gontem l\.l'b le­
dwie obrobionymi dranicami. Zachowane relikty 
romańskiej kamieniarki pozwalają nam przypu­
szczać, iż kościółek nasz posiadał niegdyś od za­
chodu niewysoką, kwadratową Wieżę, której O­
kna bliźniacze rozdzielały kamienne kolumien­
ki o głoWicach młotowych. Gdyby nam dane 
było oglądać wnętrze świątyni tropski<'j takim, 
jakim by!o ono w XII wicku, zadr.i.wiłoby nas 
swoim pięknem. W migotliwym, złotym blasku 
,-wiec woskowych zobaczylibyśmy ściany pobielo­
ne i pokryte kolorowymi malowidłami przedsta­
wiającym.i sceny z życia świętych. Wśród nich 
rozpoznalibyśmy wizerunek węgicrsk.iego króla, 
świętego Stefana, który być może 'byl p.rotckto-· 
rem naszego Swirada. Oblicze królewskie może­
my zresztą oglądać i dziś, jako że odsłonili je 
w trakcie badań krakowscy konserwatorzy. 
Stało się to w 1959 roku W. bocz.nych ścianach 
prezbiterium dostrzeglibyśmy ciemne łuki wnr.k 
sed iliów, mieszczących ławki, w -ścianie wschod­
niej szafkę, w której przechowywano złote d 
srebrne naczynia ora2 przybory liturgiczne. Na 
koniec wypadłoby nam podziwiać lśniący zło­
tymi ozdobami krucyfiks, bogato zdobione 
sprzęty, księgi i bar'wne tkaniny. 

czykiem na pięterku. Z zapi.,;ków archiwalnych 
dowiaduj�my s.ię, ie około 1347 obiekt strawił 
pożar. Tym raizem 1.akres podj�tych prac re­
montowych mu.siał być większy. W ich trakcie 
kościół został podwyższony d pr1.edłużony w kie­
rqnku zachodnim. Ale zasadnicza jego prEebu­
dowa nastąpiła przed rokiem 1627, a więc w 
jak.i.ś cz.as po odebraniu go kalwinom,. w po­
siadaniu których znajdował się od 1563 do 1603 
roku za sprawą ówczesnej właścicielki Tł'opia,� 
Anny Robkowskicj. Wtedy to najpewniej roze­
brano górną i przetudowano dolną część wieży 
zachodniej, a cale wnętrze poszerzono. Zburzo­
no też pierwotne kamie1U1e sklepienia kolebko­
we, z.a.stępując je żaglastym w prezbiterium i 
stropem płaskd.rn w nawie. W trakcie tej prze­
budowy zmfoniono t� formę dachu. zaś w ?ie­
które otwory ok,ienne i wejściowe wstaw10no 
nową, późnorenesansową kamieniarkę. Ponadio 
wszystkie ściany od zewnątrz pokryto tynkami, 
ozdabiając je dekoracją sgraffJtową 

Swirada 

Kościół w Tropiu. Rys. AU TOR 

W swym pierwotnym kształcie kościółek w 
Tropiu przetrwał do połowy XIV wieku. \Vpra­
wdzie i oń dotknięty został przez najazdy Ta­
tarów i przez nich był ogr:łbiony w roku 1241; 
lecz szkody naprawiono dość szyibko, a nawet 
dobudowano doń murowaną zakrystię ze ska:rb-

Do niepoznaru.a prz.eotirażono też wnęb·ze� 
Podwyższając je i rozświetlając nowymi, więk­
szymi oknami. Ze ścian znikły romań.skie ma­
lowidła, zakryte grubą w�rstwą pobiał. Pojawi­
ły się natomiast barokowe obrazy, ołtarze i ław­
ki. Lecz mimo tych wszystkich zmfan kościółek 
w Tropiu nie przestał być jednym z najcenniej­
szych zabytków naszej rodzimej architektury 
murowanej. Do dziś zachwyca nas swoją foxmą, 
przyciąga bielą ścian odbijających się w tafli 
jeziora ,jaśniejqcych na tle ciemnej zieloni l�­
sów pokrywających wzniesienia Pogórza Roz­
nowskiego. 



N 
arodziny ruchu socjalistycznego w Gorlicach 
datują się na rok 1897, kiedy to z inicjatywy 
Tad�usza Tokarskiego powstało pierwsze kół­

ko, liczące 30 członków - rzemieślników gorlickich, 
robotników z Glinika Mariampolskiego, a późndej 
Kobylanki, _Libuszy, Sękowej i Krygu. 

?ierwszą powaiŻną akcją polityczną kółka To­
karskiego była kampania wyborcza � do Rady 
Państwa _ w 1900 ;;r. Podczas wieców i zgromadzeń 
prżedwyborczych socjaliści mieli możność szersze­
go propagowania swoich idei. Kamparuia wyborcza, 
mimo że socjaliści nie odnieśli sukcesu, zaktywizo­
wała miejscowe kółko socja1istyczne. Ważną rolę 
odegrało też zgromadzenie 1-majowe w roku 1904, .... 
zorganizowane w „lasku sokolskim" z udziałem 
2000 uczestników. 

Po raz · pierwszy organizacja gorlicka urządz.:iła 
publiczną manifestację 1 ... majową w 1905 roku. 

Jedną z pierwszych poważniejszych akcji strajko­
wych na terenie powiatu gorlickiego był powszech­
ny strajk w piekarniach gorlickich, trwający od 10 
do 15  maja 1905 r. Spowodowany nieludzkimi wa­
runkamii pracy, zakończył się zwycięstwem. 

W 19 17  r., z inicjatywy robQtników z Glinika: 
Pawła Rybczyka, Franciszka Szydłowskiego .oraz 
Romualda Wiatrowskiego powstał Związek Zawo­
dowy Robotników Przemysłu Metalowego. W 1919 
r. została też odbudowatna organizacja polityczna, 
która po połączeniu się PPS-D z PPS Frakcją Re­
wolucyjną weszła w kwietniu 1919 r. w skład 
zjednoczonej PPS. 

W okresie międzywojennym centrum działalności 
znajdowało s ię w Gliniku, a większą część człon­
ków PPS w oowiecie stanowili tutejsi robotnicy. 

.C:omitet PPS na terenie Rafinerii i Fabryki Maszyn . 
1pełniał równoczeSnie funkcję Komitetu Powiato­
wego. W latach następnych pow·stawaly organiza­
cje PPS w innych o.środkach Przemysłu naftowe­
go na t.erenie powii.atu. Do 1 930 r. istniały one już 
w -Libuszy, Bobowej, Bieczu, \Vapniskach, Załawiu 
i Korczynie. 

Obok organizacji politycznej działały również. 
podporządkowane PPS klasowe zwdązki zawodowe. 
W -warunkach .wzniesienia się fali rewolucyjnej p0 
utworzeniu niepodległego państwa polskiego robot­
nicy otrzymali szereg ulg �j praw; ro. in. został 
wprowadzony ośmiogodzinny dzień ·pracy. Pierwszą 
okaZ'ją do publicznego zamanifestowania s iły powia­
towej organizacji PPS w niepodległej Polsce były 
obchody święta l Maja w 1919  r. W pochodzie 
i zgromadzeniu wz.ięło udział 2500 robotników. Gor­
licka organizacja PPS -protestowała przeciwko im­
perialistycznym próbom obalenia władzy robotni­
ków i chłopów w Rosji Wzywała rząd polski do 
natychmiastowego przystąpienia do rokowań z Ro­
sją. �wój program refo,rm społecznych sformuło- . 
wał� rezolucji 1 -majowej w 1920 r., wysuwając 
postulat upaństwow.ienia niektórych gałęzi prze­
my · lu .  

Centcalnym zagadnieniem była walka o poprawę 
by m robotników. Domagano się zatrudnienia bez­
robotnych i surowy-eh kar dla spekulantów. W po­
łowie lip,ca 1920 r. zawarto umowę zbiorową mię­
dzy przedstawicielami przedsiębiorstw naftowych 
w Zachodniej Małopolsce a robotnikami reprezen­
towanymi przez Jana Stańczyka, sekretarza Związ­
ku Zawodowego Chemików i Metalowców, obowią­
zującą wszystkie rafinerie i Fabrykę Maszyn 
w Glirniku. Nie wszystkie żądania robotnicze zosta­
ły wówczas uwzględnione. W związku z tym w ma­
ju  1921 roku doszło· do strajku. W Gliniku strajko- ' 
wało 1300 osób. Podpisana 2 czerwca umowa przy­
niD '::Ja połowiczne zwycięstwo robotników. · 

Jedną z poważniejszych akcji strajkowych w re­
joi ie gorlickim był „czarny strajk". , Trwał on od 
5 do 9 listopada 1 923 r. , Więc w okresie tzw·. po-
�-*™ 

wstania krakowskiego. Był protestem przeciwko 
mili Laryzacj i  kolei. 

W lipcu 1 926 r. doszło w PPS do formalnego roz­
łamu i utworzenia PPS Lewicy Wśród 59 osób 
podpisanych pod odezwą nowo pows.tającej partii 
z.nalazł się również Jan Sum z Glinika, który na­
stępnie wszedł w skład Komitetu Wykonawczego 
PPS LewiCy. PPS Lewica uzyska"1a znaczne wpły­
wy w rafiineriach powiatu gorlickiego. Akcję Suma 
poparli m. in. : Bolesław Mo·roz. J.akub Bogdan. 
i Franciszek Bugno. Na zgromadzenia organizowa­
ne przez PPS w latach 1930-1931 przychodziło 
zwykle kilkaset osób, mimo rozwiązywania ich pod 
najbardziej błahym pozorem przez starostwo. Ro­
botnicy deklarowaii swoją wolę stania pod szta,n­

darami PPS w obronie wolności narodu, demo­
kracji i rządów demokratycznych. Protestowano 
przeciwko sanacyjnym zamiarom pogor_szenia usta-
wodawstwa robotniczego. . , · 

Najważniejszym osiągnięciem PPS w ruchu za­
wodowym było 7..ałożenie - w wyniku wspólnej 
akcji Ciałkosza i Matuli oraz miejscowych działa­
czy - powiatowego Oddziału Centralnego Związku 
Robotników Przemysłu Chemicznego. W kilka mie­
sięcy później .Iózef Michalus dokonał rozbicia ist­
niejącego już poprzednio, lecz pOdporządkowanego 
ZZZ, ZWliązku Chemicznego, przyłączając się dO 
utworzonego Odd?-iału Klasowego Związku, w któ- . 
rym następnie, aż do 1939 r., pełnił funkcję prze-
wodniczącego. 

Największą plagą robotników było bezrobocie. 
Nie przypadkiem więc od 1 grudnia 1931 r.  rozpo­
czął w Gorlicach działalność Powiatowy Komitet 
Pomocy Bezrobotnym.. 

W sierpniu 1932 r. wybuchł strajk w· rafinerii 
libus-kiej i w Gliniku prz;eciw dalszej obniżce płac 
i redukcji robotników. 

W latach 1924-1928 zac7.ęła docierać ·do robotni­
ków p1ł'..emysłu naftowego w poV.riecie gorlickim 
agit�cja komunistyczna. Pierwszy kontakt · w Gli­
niku zdobyła KPP na przełomie 192r i 1928 r. W li­
sto:uadzie 1.931 r. KPP w powiecie gorlickim liczyła 
już 25 członków, w tym 14 w Biecz.u, 6 w; Gliniku 
i 5 w Gorlicach. Powstają komórki KPP w Gorli­
cach„ Gliniku Mariampolskim, Bieczu, Wójtowej, 
Pagorzynie, Rozdzielu, Uściu Gorlickim, Klęcza­
nach, Strzeszynie i w kopalni „Marta" w Bieezu. 
Jedną z bardziej aktywnych komórek KPP była 
organizacja w F'oreście. Należeli do niej:  Józef 
Murdzek, Stanisław Szczepanik, Stanisław Foryś, 
Franciszek Foryś i Józef Prokop. 

Dzięki pracy Komitetu Dzielnicowego KPP 
i KZMP w Gorlicach pojawiają się dalsze organi­
zacje KPP: w odlewni żeliwa Wagnera, w zakła­
dach mechanicznych, wśród robotników budowla­
nych i piekarzy, w kopalni nafty „Szrner", w fa­
bryce pµpy, w gorlickim gimnazjum. Tę ostatnią 
zorganizował i kiie,:ow:ał nią Zygmunt Harłig 
stuclent. 

Do wybitnych KPP-owców w Gorlicach należeli : 
Franciszek Kosiba ze Stróżówki, dr Henryk Gebel, 
Marcin Kracher, Stanisław .Jarek, Józef Berkman, 
Michał Wotski, Maksymilia-n .Jakubowicz, Fela 
SUeglitz, Edward R31:czkowski, Abraham Pencak, 
Miehał Kosiba i Piotr Szycer. 

Demaskowali oni oportun(zm praw�cowych przy­
wódców PPS, nawoływali do utworzenia jednolite� 
go frontu z lewicowymi przywódcami PPS. Inspi­
rowah i organizowali robotników do walki straj­
kowej. Wspólnie - przez PPS, SL i 'KPP - zo­
stała zorganizowana w 1935 r. manifestacja prote­
stacyj.na w Gorlicach przeciwko uchwaleniu kon­
stytucji kwietniowej . Policja rozpędziła pochód 
przy użyciu pałek i kolb karabinowych. Całą akcją 
kierował Ja.n' S�hmidt z Libuszy. 

W, 1935 r. odbyły się wybory powszechne do Sej­
mu i Senatu. PPS i SL zbojkotowały te wybory, 
G łosowało w powiiecie tylko 1 9  proc. uprawnio­
nych. Jednolity front� robotniczy i antysanacyjny 
tr�,nt ludowy stal się tu faktem dokonanym. 

·.- fabryce drzewnej .,Forest'• dl) 1935 r. nie rbo­
W1ą4ywała żadna umowa zbiorowa, a nadto prze-

śladowano członków klasowych związków zawodo­
wych. Z inicjatywy tamtejszej komórki KPP oraz 
w porozumieniu z przewodniczącym PRZZ Józefem 
Micbalusem i prezesem ZPSL Franciszkiem Marty­
ką - jesienią 1935 r. wybuchł strajk okupacyjny. 
Trwał ponad 7 tygodni. Robotnicy uzyskali uznanie 
delegatów klasowych związków zawodowych, 10-
procentową podwyżkę plac, skrócenie dnia robocze­
go i przyznanie robotnikom prawa do urlopóv; 

W latach 1936-1937 występowały też ostre straj­
ki okupacyjne w gorlickich zakładach ceramicz­
nych i dr-zewnych .  Dotyczyło to zwłaszcza cegieln� 
kaflarni i tartaków. 

Poważnym ośrodkiem kształtowania świadomości 
socjalis�znej był powiatowy oddzn.ał Towarzystwa 
Uniwersytetów Robotniczych. W skład j ego 'zarządu 
wchodzili niemal wszyscy czołowi działacze PPS. 
Praca TUR polegała nie tylko na organizowaniu 
prelękcj1, lecz była ściśle powiązana z działalno­
ścią klubu sportowego "Karpatia'\ orkiestr robo� 
niczych, bibliotek, kasyna robotniczego oraz istnie­
jącego od 1929 r. kina robotniczego „Ga1kar". Naj­
bardziej radykalną część TUR stanowiiła młodzież, 
wśród której dużymi wpływami cieszył się Ma-rian 
Czuchnowski z Łużnej. 

Ostatnią manifestacją organizowaną przez PPS 
w Gorlicach przed wojną były obchody 1 Maja 
w 1939 I'. Manifestacja ta odbyła się na stadionie 
glinickim. Przemawiał lewicowy działacz krakow­
skiej organizacji PPS, Józef Cyrankiewicz. Uroczy­
stości przebiegały pod hasłem obrony pokoju przed 
zakusami międzynarodowego faszyzmu. 

Po klęsce wrześniowej ożywioną działalność kon­
spiracyjną komunistów zapoczątkowali w powiecie 
gorlickim Stanisław Ziaja z Krakowa i Grzegorz 
Wodzik z krośnieńskiego. Począwszy od 1940 r .  po­
wstawały konspiracyjne organizacje: ZWZ, Luq.o„ 
wa ..,$lużba Bezpieczeństwa i Bataliony Chłopskie, 
W "llpcu 1940 r. utworzono organizację „Komuni­
stów Podkarpacia" w Krośnie. Stamtąd właśnie 
przybył Grzegorz Wodzik. który nawiązał kontakty 
w Gorlicach, Pagorzynie, Rozdzielu i Męcinie. 

W całym pow!i.ecie nastąpiły aresztowania działa­
.czy lewicowych. W Gliniku aresztowano członk�w 
byłej PPS: .Józefa Michalusa, Franciszka· i Emila 
Ko.łarzyków, Stefana Wąsika i Stanisława Wojta­
siewicza, w Stróżówce - znanych działaczy KPP: 
Franciszka i Michała Kosibów, w Wójtowej 
Franciszka Knapczyka, Stanisława Trzaskosia, 
w Lipinkach - Konstantego Litwę, w Pagorzylli.e 
- Antoniego Wolskiego, w Ropicy Dolnej - Mi-
chała Ma1inowskiego, 

Z początkiem 1942 r. do powiatu gorlickliego wró­
cił Stanisław Ziaja. Zorganizowano Komitet Dziel­
nicowy PPR. z początkiem 1943 r .  powstały też ko­
mitety dzielnicowe w Klęczanach, Bieczu, Uściu 
Gorlickim i Rozdzielu, w roku następnym - w Gor­
licach, Wójtowej, Pagorzynie, Strzeszynie· i w Grud­
nej Kępskiej. Obok .komitetów partyjnych działa­
ły równolegle dowództwa dzi-elnicowe SL. 

Od 1944 r. kierował działalnością w powiecie Ko­
mitet Powiatowy PPR, na którego czele stal \Vła­
dysław Gościmińskl Zor.ganizowano stale grupy 
partyzanckie, które - przerzucane z miejsca na 
miejsce - przeprowadzały różnorodne akcje. Pier­
wsz·e działania zbrojne miały miejsce dopie>ro w 1 944 
r. Stoczono . szereg udanych potyczek w Biecz.u, 
Bednarce, Strzeszynie, Wapiennem. Ostatnią p0tycz­
kę stoczył odd?Jiał „Tomka" 23 grudnia 1944 r. Za­
s v · -ełun.o wówczas 7 Niemców, ale r e�l rć•··:· ·..,,t 
bohaterski komendant oddziału - Wojciecli Xwi­
losz. 

W sierpniu 1944 r .  w Wójtowej utworzono pod­
ziemną powiatową radę narodową. Zawiązały się 
rtlwnież konspiracyjne rady g,minne i miejskie, ni). 
w Biecz.u. .. 

Bezpośrednio P8 wyzwoleniu, na mocy ustawy 
z l stycznia 1946 r.> dokonano unarodowienia pod­
stawowych gałęzi '"gospodarki, przeprowadzono 
również reformę rolną. Te dwa doniosłe posunięcia 
rządu rozpoczęły okres budownictwa Polski Ludo­
wej. 

Już w pierwszych dniach po wyzwoleniu w po­
wiecie gorlickim powstały arganizacje mlodtieżowe: 
ZWM, OMTUR i Wici. Na czele ZWM stali, Józef 
Stępień. Czekański, Zawisza i Tadeusz Wójcik, Na 
czele OMTUR: Grzegorz Totus„ Edward Goruyca, 
Władysław Michalus, Leopold Kolarzyk, Władysław 
Kubowicz i Jan Sekuła, przywódcami „Wki" byli: 
Ludwik Dusza. Wojciech Wojna i Edward Szew„ 

czyk, 
W zabezpieczeniu ładu i porządku brała czynny 

udział ORMO. Organizacje PPR i PPS zwiększały 
swoje szeregi w powiecie. Przy organizowaniu ko­
mórek PPR wyróżnili się : Franciszek Goleń, Sta.ni„ 
1law Obrzut, Franciszek Ratuszyński, Stefan Siko­
ra. Konstanty Trza.skoś, Franciszek Slabach i Paweł 
Wszołek. 

Komitet Powiatowy PZPR w Gorlicach w okre­
s.ie od Zjednoczenia aż do reformy adrninistracyj­
nej w 1975 r. prowadził łącznie z podległymi in­
stancjami partyjnymi pracę polityczno-wychowa\"-'­
czą, mobilizował społeczeństwo do wykonania za­
dail gospodarczo-finansowych i czuwał nad całą 
działalnością gospodarczą, kulturalną i socjalną. 
Komitet wychował w tym czasie ocldany i ofiarny 
aktyw. Na pracę polityczną powiatu wpłynął ujem„ 
nie fakt, że początkowo wybory do Komitetów Po„ 
wiatowych odbywały się corocznie i zwykle nastę„ 
powala zmiana na stanowisku I s€'kretarza. Ta.k 
było z I sekretarzami w Gorlicach. Zanim poGr!ali 
teren i ludzi, zapoznali się z pracą -· odchod.!.iE. 
W latach sj edemdziesiątych gorlicka organizacja 
partyjna nie ustrzegła si� błę_dów, jakie były udt.ia­
łem całej partii. Obecnie odradza się ona i z.wiera 
swe szeregi. Nie jest to proces łatwy, ale Gorlickie 
ma wielu ofiarnych i mądrych ludzi, r:rzy któ�·vch 
Wó-półudziale na oewno osiągnie się zan- lerz lne 
cele. 

(Z mater.ialów opracowanych or,· "z '.Con: : . j · ds. 
Działaczy Ruchu Robotniczego pn.y Komhcde · 
Miejskim PZPR w Gorlicach). 
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Zima za pasem 
Rozmowa z Rys.za.rdem Aleksan-

drem, dyrektorem Wydziału Kultury 
Fi.zycznej, Sportu i Turystyki UW 
w Nowym Sączu. 

- Czy Nowosądeckie jest przygo­
_towane d:o zimowego sezonu tury­
stycznego? 

Wyciąg w Krynicy. 
Fot. JERZY ŻAK 

- Sądzę, że pomimo Wielu obiek­
tywnych utrudnień, możemy zaofe­
rować chętnyxµ wiele ciekawych 
propozycji. 15 grudnia W1Szystko po­
winno być już zapięte na osta:bni 
guzik. Województwo oddaje do dys­
pozycji 14 tys. mjejsc w placq,wkach 
turystycznych i 32 t)Tls. łóżek w do­
mach wczasowych. Spodziewamy się 
p o  n a d  dwa milioriy turystów i 
wczasowiczów. Za pośrednictwem 
regionalny,ch biur i pnzed�ę,bio.rstiw 
turystyoz.nych wypoczywać będzie 

Plebiscyt kibiców 

340 tys. o5ób, w domach branżowych 
i zakładowych 172 tys, Najliczniiej 
reprezentowani będą m.iesiZkańcy 
Krakowskiego, Warszawskiego i Ka­
to'iokiego. 

- Według analiz Głównego Ko­
mitdu Turystyki w ubiegłym sezo­
nie zimowy"° w naszym woje'\Vódz­
twie wypoczywało 35,5 proc. wszys­
tkich wypoczywających w kraju .•• 

- W tym roku będz;i.e ieh .znaeiz­
nie więcej, Ciągną do nas, jak A­
rabowie do Mekki, może dlatego, że 
oprócz znanych walorów krajoQra­
zowych, klimatycznych i sport'J'wyc:b 
- nasze usługi w porównaniu z in­
nymi regionami są najtańsze w ca­
łym kraju. Dla usprawnienia infor­
macji i wszelkich interwencji tury­
stycznyeh reaktywowaliśmy dyżur­
ny telefoin „Sygnały turystyczne" -
nr 200-00. Przy wydziale, którym 
kiieruję, powstał bank waza,sów -
tel. 221-13. 

- Tradycyjnie do naszego regio­
nu przybędą spore rzesze młodzieży. 

- Przygotowujemy się do przy ję­
cia około 70 tys. dtiewcząt i chłop­
ców, z których ponad 20 tys. otrzy­
ma pe,lne dzienne wyżywienie. 

- Narciarzy interesuje najbardzie.i 
sprawa wyciągów narciarskich .•• 

- Czeka na nich 95 wyciągów. 
W nackhodzącym sezon.ie przybędzie 
kilka nowych urządzeń. Nowy wy­
ai.ąg ruszy na Górze Cmentarnej w 
Gorlicach, w Cieniawie przy ośrodku 
ZNTK oraz na Przehybie (zaczepo­
wy). Wydział wspólnie ze Stowarzy­
szeniem Inżynierów i Techników 
Komunikacji zorgaruiizował kurs 
prizygotowawczy, na którym konser­
watorzy i pracownicy obsługi wy­
ciągów zapoznali się z nowymi prze­
pisami i wymagania.mi w zak.resli.e 
eklsploatacju tych urządzeń. 

Rozmawiał: JERZY LESNIAK 

Najpopularniejsi sportowcy 
Wojewódzka F:ederacja Sportu i re­

dakcja ,,Dunajca" zapraszają kibiców 
sportowych do udziału w Plebiscycie 
na DZIESIĘCIU NAJPOPULARNIEJ­
SZYCH SPORTOWCOW NASZEGO 
WOJEWODZTWA W ROKU 1982. Na 
początek podajemy listę 27 kandyda­
tów. Prosimy traktować ją wyłącznie 
jako pomoc w glosowaniu, jako przy­
pomnienie tegorocznych osiągnięć. 

Kupony plebiscytowe należy przesy­
łać pod adresem redakcji „Dunajca", 
aleja Wolności 49, 33-300 Nowy Sącz, 
z dopiskiem ,,Plebiscyt". Termin zgła­
szania propozycji upływa 17 stycznia 
1983 r. Wśród uczestników plebiscytu, 
którzy najtraifnJ.ej wyty-pują czołową 
dziesiątkę, organizatorzy rozlosują cen­
ne nagrody (wycieczki, wczasy, sprzęt 
turystyczny i sportowy. albumy). Na­
grody rozlosowane zostaną również 
wśród pozostałych uczestników naszego 
konkursu. 

A oto lista kandydatów: 
t. Tadeusz BAFIA (,,Wisła-Gwardia"' 

Zakopane) - skoczek narciarski, dwu­
krotny mistrz Polski juniorów na Sre­
dniej i Duiej KroKwi, członek kadry 
narodo.wej seniorów. 

�- Krzysztof BERES (wojewódzki 
ośrodek modelarstwa LOK) - trzy­
krotny mistrz Polski w wyścigach mo­
deli samochodowych. 

3. Maciej CIAPTAK-GĄSIENICĄ 
(SZS AZS Zakopane) - narciarz al­
pejczyk, mistrz Polski w slalomie spe­
cjalnym i kombinacji alpejskiej, wice­
mistrz kraju w slalomie gigaillcie, wie­
lokrotny reprezentant kraju. 

4. Andrzej CHOWANIEC (,.Podhale" 
Nowy Targ) - hokeista, wielokrotny 
reprezentant kraju, uczestnik mis­
trzostw świata. 

5. Zofia CZERWlNSKA (,,Limano­
via") _, biegaczka narciarska, mistrzy­
ni Polski w biegu na 20 kin. seniorek, 
brązowa medalistka w biegu na 10 km, 
członkini kadry narodowej. 

6. Bogdan DZIUBIŃSKI (,,Poohale" 
N. Targ) - hokeista, wielokrotny re­
prezentant Polski, uczesttlik mistrzostw 
świata. 

7. Edward FLORIAN (,.Start" N 
Sącz) - kajakarz górski, zdo,byw"ca VI 
miejsca w Pucharze Europy w konku­
rencji c-1, mistrz Polski w zjeździe i 
slalomie. 

8. Wiesław FORYS (,,Glinik:11 Gorli­
ce) - zapaśnik, zwycięzca IX Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzieży, mistrz 
Polski juniorów młodszych w kat. 70 
kg, VI miejsce na Zawodach Przyjaźni 
Krajów Demokracji Ludowej. 

9. Ewa GRABOWSKA (,,Wisła-Gwar­
dia" Zakopane) - narciarka, wicemi­
strzyni Polski w slalomie gigancie, 
brązowa medalistka w slalomie spec­
jalnym i kombinacji, uczestniczka MS. 

10. Zbigniew JEDYNAK (,.Auto-Moto 
Klub" N. Targ) - reprezentant sportu 
motorowego, mistrz Polski w rajdach 
obserwowanych. 

11. Jerzy JEŻ (,,Start" N. Sącz) -
kajakarz górski, wspólnie z W. Kudli­
kiem · III w Pucharze Europy w c-2, 
mistrz Polski, reprezentant kraju. 

12. Jan JOżWlK (,,Legia" Zakopa­
ne) - łyżwiarz, mistrz Polski w bie­
gu na 500 m, rekordzista Polski, wie­
lokrotny reprezentant kraju. 

13. Jacek KASPRZYCKI i Zbigniew 
CZAJA (,.Start" N. Sącz, ,,Pieniny" 
Szczawnica) - kajakarze górscy, mis­
trzowie Polski w c-2, VI miejsce w 
Pucharze Europy, reprezentanci kraju. 

KRÓTKO 
· • Niezbyt powiodło się młodym pil .. 
karzom Nowego Sącza w turnieju o 
Puchar dr J. Michałowicza. Po poraż­
ce z Krakowem 0:5 i Tarnowem 0:3, 
pokonali Krosno 1:0 i zajmują trzecie 
miejsce w tabeli. 

• Narciarstwo nowotarskie staje się 
silniejsze od hokeja. Wrócił z wojska 
Ryszard Budz, poza tym systematycz­
nie trenuje Jadwiga Guzik, czoł01Wa 
biegaczka w kraju. Ten duet powinien 
zapewnić kilka medali na mistrzo­
stwach Polski. Miejscowi działacze 
pracują również z narciarską młodzie­
żą. Reaktyw.owano działalność ośrod­
ków podmiejskich - w Obidowej, Pod­
czerwonych i Groniu. Z powodu braku 
szkoleniowców skoczków narciarskich 
przekazano do sąsiednich „Gore", za 
niewielką odpłatnością przekazany zo­
stanie tam również sprzęt. 

• W okresie zimy czynnych będzie 
w Zakopanem i okolicy 30 wyciągów 
narciarskich tzw. małych orczyków. Po­
nadto ciężkie wyciągi - dwa na sto­
ku Kotelnicy, Galicowej Grapie oraz 
w okolicy hotelu ,.,Kasprowy". Podsta-

Pod siatką 
W Starym Sączu odbył iiię turniej 

piłki siatkowej mężczyzn z okazji 65 
rocznicy Rewolucji Październikowej. 
Oto wyniki: reprez. nauczycieli St. 
Sącz - LZS St. Sącz 2:1, reprbz. na­
uczycieli - SZEW Biegonice 2:0, LZS 
St. Sącz - SZEW Biegonice 2:0. Pu­
char Rady Miejsko-Gminnej LZS 
zdobyli więc ncluczyciele sarosądec.'.. 
kich szkół. Gratulujemy. 

* 

Mistrzostwo Starego Sącza szkół 
średnich w kategorii dziewcząt zdobyło 
Liceum Ogólnokształcące, wśród 
chłoPców Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa. Sędzią głównym zawodów, które 
stały na niezłym poziomie sportowym, 
hył .mgr L. Ziębowicz. 

14. Sławomir KOLPAK (.,Zefirek"' 

Muszyna) - aktualny mistrz Polski w 
klasie rakiet czasowych z taśmą, VIII 
miejsce w Mistrzostwach Państw So­
cjalistycznych w Sofii. 

15. Jerzy KRZYSZTO!II (,,Sande-
cja") - szachista, finalista Mistrzostw 
$wiata w grze kórespondencyjnef 

16. Leopold LATAWIEC (,,Legia" Za­
kopane) - biathlonista, mistrz Polski 
w biegu na 10 km i w sztafecie, wie­
lo�rotny reprezentant kraju. 

17. Jan ŁONIEWSKI (,,Legia" Zako­
pane) - skoczek narciarski, mistrz 
Polski na Sredniej Krokwi, wicemistrz 
na Dużej Krokwi, reprezentant kraju. 

18. Józef ŁUSZCZEK (,,Start" Zako­
pane) - biegacz narciarski, czterokro­
tny mistrz Polski w biegach na 15, 30 
50 km i w sztafecie, XV lokata w Mis­
trzostwach $wiata w biegu na 30 km, 
czołowe lokaty w Pucharze $wiata. 
� 19. Michalina MACIUSZEK (,,Wier­
chy" Rabka) - biegaczka narciarska, 
mistrzyni Polski juniorek w biegu na 
5 i 10 km, członkini kadry narodowej 
seniorek. 

20. Bogdan SIĘKA (,,Auto-Moto 
Klub" - N. Targ) - mistrz Polski w • 
rajdach motoCyklowych, uczestnik sze­
ściodniówki FIM. 

21. Marek SKOWRONSKI (,,Legia"­
. KTH Krynica) - saneczkarz, wice­
mistrz Polski, reprezentant kr�ju. 

22. Dorota TLAŁKA (,,Legia" Zako­
pane) - narciarka alpejska, zdobyw­
czyni IV miejsca w Mistrzostwach 
Swiata w slalomie specjalnym oraz 
XII w kombinacji alpejskiej, mistrzy­
ni Polski w slalomie gigancie i w kom­
binacji. 

23. Małgorzata TLAŁKA (,,Legia" 
Zakopane) - narciarka alpejska, IX 
miejsce w Mistrzostwach $wiata w 
kombinacji alpejskiej, 'mi'St�zy.ni Pol­
ski w slalomie specjalnym. 

24. Zofia TOKARCZYK (SZS AZ$ 
Zakopane) - łyżwiarka, wicemistrzyni 
Polski w wieloboju seniorek oraz pię-

wową rolę spełnią wyciągi - koleje 
w rejonie Kasprowego Wierchu - na 
GoryczkQ.\vą i do Kotła Gąsienicowego 
oraz na Butorowy Wierch, jak też ko­
lejka linowa na Kasprowy Wierch i 
szynowa na Gubałówkę. Nowością bę­
dzie atrakcyjna trasa biegowa w okó­
licach Antałówki, zorganizowana w ra­
mach Szkoły Narciarstwa Biegowego 
prowadzonej przez Edwarda Budnego. 
Organizatorzy zakopiańskiej turystyki 
zamierzają oddać do użytku 5 lodowisk 
ogólnie dostępnych. Zakopane i Gmina ' 
Tatrzańska dysponawać będą 20 tys. 
miejsc noclegowych oraz bazą żywie­
niową dla ok. 18 tys. osób. 

• Początkujący narciarze mogą za 
pośrednictwem zakopiańskiego BORT 
PTTK skorzystać z wypoczynku nar„ 
ciarskiego w schroniskach na' Turbaczu 
i Starych Wierchach, na Ornaku i Po­
lanie Chochołowskiej. 

. • W grudniu siatkarki „Placovii .. 
St. Sącz, w ramach rozgrywek klasy 
międzywojewódzkiej gościć będą w 
sali SP nr 19 w N. Sączu drużynę MKS 
Bochnia (4-5.XII. godz. 18 i 10) oraz 
,,Tarnovii" (11-12.XII. godz. 16.30 i 
11.30); siatkarki „Beskidu" podejmować 
będą "Wisłokę" II Dębica (11-12.XII. 
godz. 18 i 10). Życzymy sukcesów. 

KLASA MIĘDZYWOJEWODZKA 
KOBIETY 
I. AZS AWF Kraków 8 7 22:6 
2. ,,Maraton" Krzeszowice 8 6 20:10 
3. ,,Sandecja" 8 6 18:8 
4. ,,Gorce" N. Targ 8 5 19:17 
5. ,,Dunajec"'" 

8 ł 15:16 
6. ,,Wisła" II 8 4 16:18 
7. ,,Koronan Kraków 8 o 6:24 
8. MKS Bochnia 8 o 5:24 
MĘŻCZYŻNI 
1. ,,Okocimski,, 9 9 27: 7 
2. AZS AWF 9 8 26: 7 
3. ,,Glinik" 9 6 24:11 
4. ,.Wawel" 7 5 17:10 
5. ,,Stomil" Dębica 8 4 14:17 
6. ,,Dunajec•• 9 ł 13:!0 
7. ,.Hutnik" II 8 3 13:17 
8. ,.Tarnovia" 9 2 8:23 
D. ,,Wanda" Kraków 8 I 11:22 

IO. MKS Bochnia 8 o 5:24 

ciokrotna mistrzyni kraju w kategorii 
juniorek� uczestniczka MS. 

25. Michał WACŁAWIK (,,Limano­
via") - oszczepnik, mistrz Polski w 
rzucie oszczepem, ciłonek kadry naro• 
dowej. 

26. Zenon WAJDA (Aeroklub Podha• 
lański) - mistrz Polski w klas.ie klu­
bowej, zdobywca diamentowej i złotej 
odznaki w 1982 r. 

27. Tadeusz WATYCHOWICZ (,,Pod• 
hale" N. Targ) - hokeista, wielokrotn1 
repreze1:1tant kraju, uczestnik MS. 

„ KUPON 

PLEBISCYTOWY 
NAJPOPULARNIEJSI 

W 1982 ROKU 

I . ....... . 

2 . ............ ··············································-·················· 

3. ········· ································-·············-·······-············ 

4. •···· 

5. -··· 

6. ·-····· 

7 .•.... 

8 .•........•... 

9. ······················· 

JO • .. 

(imię i nazwisko glosującego) 

(dokładny adres) 



Jan Basto Obecnie organizacja wojewódzka nProponu.ję u::.nać dzisiejsze spot kctnie 
za spotkanie zaiożycielslde i powołać 
'Zwiqzelc Ml.odzieży Wiejskiej'' - taki 
wniosek · padł z ust Józefa Mokrzyc­
kiego, rolnika z gminy Korzenna. na 
posiedzeniu Rady MłodzieżY.. Wiejskiej 
w Warszawie. Było to 3 g,rudnia 
1980 roku. Po długich dyskusjach przy­
jęto deklarację ideową i powołano 
Tymczasowy Zarząd Krajmvy ZMW, 

NASZ ZWIĄZEK 
Związku Młodzieży W.iejskiej licz.y po„ 
nad 7 ,5  tys .  członków. Nie . jest to duiio, 
bvć może wszyscy wspomagający nas 
w tworz.c-niu Zwią'Zlku s.poduiewali się, 
że sz.ybdej staniemy się znaczną siłą 

. społeczną. Nie chcemy i nie będziemy 
tworzyć Oll'ganizacji dla statystyki.. 
Chcemy natomiast tam, gdzie jesteśmy, 
tj . w 258 wsiach i 28 sizkolach powol i, 
uporczywie uczyć SiQ spqłec.z.nę�o dzia• 
ła.nia i myślenia .  W nowosądeckim dopiero zaczęły za­

wiązywać się koła,. ale j uż 9 styc.z.nia 
1981 odbył się Wojewódzki Zjazd Za­
łożycielski ZMW. Na salę obrad U-r'l.ę• 
du Wojewódz.k:iego przybył·o stu pięć­
dziesięciu młodych rolnikóv,,. Spotkanie 
rozp(){!zęliśmy Hymm�m państwowym. 
Wszysey dyskutanci, a było ich ponad 
dwudziestu, podkreślal i  pot.rzebę powo­
łania organizacji samodzielnej, samo„ 
rządnej, demokratycznej, która skupia­
łaby młodzież wiejską i była rzec.wi­
I,:iem jej :iintcresów. 

. ·wzrastająca liczba kół ZMW powo­
dowała zwiększa.nic akty Tu1ności ZSMP. 
Sytuacja była o tyle skomplikowana. 
że młodzież powołująca koła ZMW 
chciała, aby na zebrania założycielskie 
przybywali przedstawiciele tymczaso­
wych władz wojewódzkich ZMW. W 
niektóre dni odbywały s ię 3--1 zebrania.  
Będąc bez STodka trans,p01· tu, nie za­
wsze mogliśmy dojechać w pore. Mimo 
to n ie dal iśmy s i� zC'pchnąć do poh­
tycz..neJ defcn.<1.rw:y . 

Po\•,:sta,,.,s.Jo coraz w lęce i kół .  poma-

gah nam w tym młod7j pracownicy i 
dzia łacze ZSL, byli działacze ZM·W, � 
tak:le niektór�y 'iekretar7..e komitetów 
gminnych pzpR. Nadszedł ta stycznia 
1981,  kiedy to Biuro Polityczne KC 
PZP R  zaakc,eptowafo istnienie Związku 
Młodzieży Wiej,c;kiej. 

20 luiego 1981 na I Wojewódzki Zja1.tl 
ZMW przybyli delegaci f. s,ześćdz.iesięc iu 
kół. O O radom towar r.yszył ze<;pól arty „ 
styczny z Lęto;,vego. Uchwalono pro­
gram . działania Związku oraz wybrano 
władze wojewódtJdc i delegatów na I 
Krajpwy Zjazd ZMW" . 

Na Zjazd Krajowy pojechało czter­
naJcie osób, wszyscy w strojach góral­
skkh, zabrakło tylko kapeli. Zjazd orł , 
bywał s ię w bardto gorącej atmosfe· 
rze, byl i  i tacy, którzy cele mieli nieco 
inne, ni:l ;,dę:kszo.Sć. Obrady tn,·aly do 
późnych godzin wieczornych, a w os­
tatni dzień - całą dobę, bo dopier J 
o godL.iniC' 6.03 wiadomo było, kto zo„ 
s ta l  pt7..ewodn�c1.ącym Za.rządu KrajtJ­
wcgo. 

Po · pi.cn\·-;z:�·m etapie euforii p-rzy-
sz<' d !  ok :·(':-; naj t :  udnicjszy budO\-..;a-

Adresat : U RZĄD WOJ EWÓDZ K I  

ODWOŁANIE 
od decyzji U rzędu G m i n.v w Łu kowicy 

Prosirn.J, o ponowne ro.zpątrzenie l1a­
szej prośby o wyda n ie zez\voJcnia na 

zorganizowanie i pr�prowadzenle bez­
alkoholowej iabawy publicznej w re­
mizie strażackiej w Łukowicy. 

Uzasadnienie odmo\\ry Urzędu Gm-i­

ny jest dla nas niezrozu,miale . W c 7..asie 
zabav.,y w maj u 198t roku wywiązab­
śthy s ię, jakO organizator,  z c iążącego 
na nas obowiązku zap�rnienia ładu. 
Jcslcśmy zdumieni, fo Urzqd Gminy ma 
w tej sp:awie inne zdanie, tym ba1·­
dziej, że ani MO, ani nikt in.ny n ie . 
przeprowadził żadnej kontroli ładu i 

por7.ądku. Dokonaliśmy także rozlicze­
nia z pobranych Z. UG biletó„v. na co 
mamY dokumenty. O celu. na jaki przc­
znaczyliSmy uzyskany z zabawy dochód ,  
jesl poinformowany Zarząd Wojewódx� 
ki ZMW · i zalina:Cr„an1y, że mieści się on 
w całośc,i w s,tatutowych zada.niach n a ­
szego ZwiąMu. Poniewa2; jednak i 

przed \vładzami gminnymi nie marn�' 
żadnych tajemnic, chętnie poinformu­
j�my je  o naszJ}ch dzia łaniach i \•vydat • 

L
ipie. Kamienic i glina. korzenie 
i sk..:tła; dom od domu na odle­
głość zmQczenia, swojskiego t�ten -

kach. jeS-1 1  pr1.:ejaw i 9  /.a.i,11,teresowa.n'li;:: 
lfmi problemami .  

W sprawie naszC'j d:t:ialalm>ści na 
rz�z środowiska opinią Urzędu Gminy 
czujemy się ·pokr7.ywdzeni i uważamy„ 
że nic jest ona podparta rzetelną wie­
dzą o nasr.ej pracy. Oto przykłady d-zia­
laluoSci Ko la ZM\V w Łukowicy : 

zabawa andtzejkowa - 30. XI. 
1�8 1 ' 

- kuligi . - początek 'l.lłm_v 1!1&.1-: 
\_ rozgeyw1ki w piłce siatlto we.j w se .. 

;,,;onie 1 98 1/82 ;  

- 9k:urs tańca towa ·z�-skiego i stop .. 
ni.a - maj 1982; 

- uporządkowanie płan:tów w cen­
h·ułn w:.i - wiosna t982; 

- im.prez,v plenerowe. tzw. ,,og.n i" ­
ka" ;- lato 1982. 

O zamierzenia(;h pisać nie będziemy, 
al(, są oHe l iczne. Spodziewamy się wo­
be-c powyż.�zego, że decyzja Urzędu 
Gminy zosta�ic z.we.ryfi'kO'\vana w kie­
runku większego obiektywizmu i uw­
zglQdnicnia potrzeb środowiska. 

ZARZĄD KOŁA 
Zwi,łzku l\.lłodzieży Wiejskiej 

\V Łukowicy 

Mieczysław Mączka 

nia i umacniania organizacji. Opadty 
emocje, spontaniczność spadła na plan 
dalszy, trzeba było prowadzić robót.Q 
planową, , przemyślaną i systema.tyoz.ną, 
Zaczęły się pierwsze szkolen ia aktywu 
i przewodniczących kół, realizacja przy ... 
jętego Iia Zjeździe programu, pogoń za 
środkami technic�ymi i finansowymi 
niezbędnyini do działania. 

W czerwc.u 19B l  otrzymaliśmy jeden 
e.tat - dla Wiceprzewodniczącego ZW, 
pói..niej przybyła sekretarka-kasjerka ,i 
instruktor terenowy. Zima 198 1 '82 mia• 
ła być okresem umocnienia wewnątrz„ 
organizacyjnego. Po w:prowadzeniu sta­
nu wojenne.go przychodziło do Zarzą­
du \\7ojewód:L.kicgo mnóstwo działaczy ; 
były to dni pełne dyskusji. ,Jak mamy 
zachować się w tym czasie?  Zapkcep ... 
t<nvać czy nic? 

Ii"akt, że ZMW nie został 1.m, ieszony 
w stanic wojennym św.iadc.zy o tym, 
że organizacja powstała nie przechvko 
ustrojowi lecz w wyniku protestu prze„ 
ciwko nierównop-ra;,vnemµ traktowaniu 
wsi i jej młOO.ego pokolenia. Ale ZMW 
nie poprzestał na krytyko;,\·aniu, wziął 
�ię do konkretnych działań. 

Mieczysła w K'ozłoi.vski 

W czasie dwóch l a t  Złiązck Mło• 
dzieży Wiej15Jciej w nowosądeckim nie 
zbudował klubów i świe,tlic, ani nie 
powiększył liczby maszyn na wsi. Jcd ... 
nak z inicjatywy naszych członków i 
przy kh dużym udziale wyremontowa„ 
no kilka świetlic i klubów. Wspólnie z 
WOPR zorganizowaliśmy kilka Zespo ... 
łów Przysposobienia Rolniczego, podję„ 
Jiśmy ideę festiwalu kulturalne�o szk ól 
l'olniezych i wiejskich kół ZMW, pro­
wadzimy akcję wypoczynkowo-szkole­
niową.. ra.jdy, biwaki, masowe biegi 
przełajowe i spotkania pośwh::cone wa.• 
żoym histórycznym wydarzeniom. 

ZMW szczególną uwagę zwraca na 
s21koły wiejskie, zasadnicze i średnie 
szkoły rolnicze. Uważamy, że tam je:.t 
początek budo\vania Związku. Tam roz­
poczęliśmy pracę, przygotowaliśmy du­
żą grupę dobrego aktywu i wierzymy, 
że poprowadzi on dzfałania Związ,ku 
w p.rzy�.zlości. 

I\1yśl i  i afory zmy 
T o  osioł - mówią o tym, kto ośmiela się wierzgać. 

# 
Tom najwięcej wirów, gdzie nowe prądy. 

# 

Ten nie spieuy t paleniem mostów za $0bq, kto zo1nal trudu ich bu· 
dowy. 

Sul<c:es moii>o wyboczyć, ale nie zapomnieć. 
# 

Mniejsza o rołę, byle być na scenie. 

Ireneusz Leśniak 

--... 

Myśli i wyn1yśli 
Nte lekc:ewaimy wygwizdanych. 

• 

%le, jeśli waini biorą górę nad poważnymi. 
. #  

Jeżeli znalazłeś się międiy miotem a kowadłem. udawaj żelazo. 
# 

Gdzie jest światło, tam mus1q być cienie. 
# 

Każde zwycięstwo Pl'IJSparza wrogów. 
./ # 

Tylko iluzjonista nie ma złudzeń. 

tu w piersi. lV[oje serce - kml szalo­
ny z zawiązanymi oczami galopuje po 
górach. Cóż to za góry! Pagórki led • 
wie, a przecież na dwadzieścia ki lo­
metrów widać. że Bomba i Pancerz .ia­
częli  · podorywki. Ale I rena Kuś mie,.. 
szka dalej, za górą. Zaciszniej tu, 
wiatr  łez. nie wy-ciska, więc wi<lzę. Za­
groda zwyczajna, dom jakich wiele j 
�usiowa . z początku taka sama, jak 
[Inne kobiety. 

Póetka potrzebna 

Kuś wla8nie z Gródka wrócił, umor .... 
dowany kopaniem rowu. Do szkoły 
·wodę się ciągnie. Trochę mu nie w 
smak, że do tej . roboty tylko z Li pia 
rodzice przychodzą, z Gródka jakof. 
nie, ale też nie ·przej.muje się tym zby„ 
tnio. 

W izbie jest już. więks,zOść rodziny. 
.Test w nich cierpienie. zm<:czenie i 
radość. Najwięcej radości. Lubią sic;, 
szanują. Stąd bierze się spokój. 

- Pr::ed dwoma t11godniami ::ostałam 
babką - chwali się. - Ona to spra­
wiła. - Pokpzuje zdjęcie ładnej dzie­
wczyny. 

,.MLODA WIEŚ " ;  redaguje ze­
-pól ; adres : Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No. 
wy Sącz. 

S:t;kołt:; koiiczyla przed z górą ćwierć 
wieczem. ale wcią:l nosi j ą w sobie. 
l to nie lekcje, raczej wszystko inne, 
co działo się poza nauką. Ot. do tej 
pory pamięta role z „Tomcia Palu­
cha'' C'L.y ,.Serca matki''. Dzieci z jej 
szkoły przygotowywały przedstawienia 
na różne okazje. 

- W ogóle życic w szkole było bo­
gatsze niż teraz - wzdycha z ża­
lem. -. Teraz pr:ychodzq do mnie są­
siedzi i 1)roszą: napisz, Irena, wiersz 
na zaręczyny, ślub albo komu.n'tę, ty 
to pot rafisz. Kiedyś ksiądz mnie po­
prosił, żebym napisała na powitanie 
bislcuJJa. Potem dzieci się nauczyliJ na 
pamięć. 

Dzieci Kusiowa ma piątkę. pracy 
znacznie więcej ,  jak to \V g,o.spodar­
-itwie. A przecież... Tyle pogody bije 

z jej twarzy, tyle zadowolenia z posta ­
ci całej. Skąd to? Skąd te myśli bie• 
gnące ponad górę - i tak wysoką? 

Zamyśli łem się. Zamilkłem z zazdro.. 
ści. Czy to nie wspaniale : napisz 
wiersz, bo jest mi on potrzebny? Do 
mnie nikt nigdy tak nie powiedział, a 
do Kusiowej wielekt'OĆ. Jest czego za­
zdrościć. Milczę więc dalej, wodząc 
W'1rokiem po sprzętach. Oto wysoko 
zaścielone ·łóżko. Łóżko ma lat pięć­
dzies·ią\ i pięć,  a drewno wciąż twar ... 
de i mocne. A obok wersalka, też z 
poduchą, żeby jej było lepiej . i ładniej. 
Łokieć oparłem na stole, pośrodku iz­
by statecznie rozkraczonym, a obrus 
czyściutki i w kwiaty. 

Mama Kusiowej słabuje, ,,tylko lóż·. 
ko chwali", ale ojciec kosze z wikliny 
wyplata, nie ma czasu na rozmowy. 

Nie potrafię opisać osobowości te{ 
kobiety, lecz jedno jest pewne - oso­
bowość to nadzwyczaj boiata. Ileż te­
go bogactwa przeszło już na dzieci. Z 
pewnością jeszcze je pomnożą. A Irena 
Kuś żyje w sposób szczególny. Jej ży ... 
cie jei:,1; wierszem. \Vierszem potrzeb­
nym, na którego wersy składają się 
rodzina i pole, krowa i kury, dam i 
zagroda, dym z komina i piec chlebo­
wy, mySli wysokie i marzenia. małe. 
Są w tym wierszu sąsiedzi . i obcy hi'­
dzie. Dzięki takiemu życiu Kusiowa 
jest młoda, młodziei1cza i taka pozo„ 
stanie. Jej wiersze już diiś przynoszą 
owoce, ale jutró przyniosą większe -
w rodzinie i \"\Te wsi, w ludzkich ser­
cach i dusz.ach. 



PIĄTEK 
PROGRAM � 

9.25 Fi.liny dla drugiej zm.iany: .,Do gó­
ry nogam.i" - komedia prod. węgie-rGkie.j. 
10.30 „Koń, mój przyjaciel" - .,Wolant 
ausLralij.,ki" - film dok. prod. franc\Jii„ 
k�ej. 15 .56 Program dnia, 1 6.00 Dla mło­
dych widzów : ,.Kino w aszych rodziców". 
1 6.30 Dla pnEdszkolaków : .,.Pią,t.ełc z Pan­
kracym ... 17.00 D::ci.enn.ik. 17.20 ,,blasz-li 
ten kira,j" - w programie filmy doku­
mcntnllne: ,.Rzeźbiarze Ziemi Sieradzkiej'! 
.,W garncarskim grodz.ie", .,Dziswni arty� 
ści po obu stronach Babiej Gocy". 18.05 
.,.Od meiłodii do meJodii". 18.15 ,,.Plrzyjem ... 
ne z pożytecznym". 18.40 Rolnieze rozmo­
wy. 18.50 Dobra,noc. 19.-00 ,,Sy6tem czło­

wie::k" - .,Pantięć". 1 9.30 Dziennik. 20.00 
Monitor rządowy. 20.30 W staorym kinie; 
• Niebez.piecz.na próba" rei. Al!red Hi.t­
ohcock. 22.05 Dziennik. 22.25 „X i jego 
Coście" - muzyczmy świat Wojciecha Ka­
miń,;kiego. 22.55 Spra,wozdawczy ma,e:a-z:yn 
5.p0rtowy - ,.Mos<kierNs:ka L)'WW'a". 

PROGRAM U 
16.15 .Języłc fra.nciuski (9). 16.45 Język 

angiebki dla zaaw ansowanych (18). 17.15 
Program dnia. 17.211 „Między polem a sto­
łet:n" - program red. rolnej. 17.50 „Tu 
Telewizja Kaiowtce" - film dokumental­
ny z ok.az.ji .25-lecia ośrodka teiev.rizyjne­
go w Katowicaeh. 18.15 Program publlcy­
styc::ziny. 18.30 „Kwiaty na w�bu" - pro­
,:ram muzyczny. 19.00 KI'Oruka. 19.30 
Dz.:ennilk:. 20.00 „Piiątek z rmJzyką" - fe­
stiwal młvdycb muzyków w Tarnowie. 
21 .00 Program publicystyczm.y - niezależ­
ne, samorządne, robotnkze. 21.40 „Tajem­
,:iice i se.nsacje małej kinematografii" -
„Tajemnice atrykańskich ssak� "- �-10 
Kino miniaiur - ,.Nowości z Czech06ło· 
wacji". 22.45 „Ballada o ści,naniiu d.rM?­
wa" - komedia TP. 23. 15 „Zi.rnowe ra­
doSCi i Gustaw" - węgierski Ulm animo­
-.any. 

SOBOTA 

PROGRAM I 
8.25 Program dnia. 8.30 Tydzień na 

dz:..ałce. 9.00 Dla młodych widzów - ,,So- · 
bót.ka ". 10.30 Kair1lki z pami�bn.ika 
.,Chudy i inni" fHm społocz:no-obyczajo­
w;y.- 12.00 Program muzyC7.illy. 12.15 Za­
trzymane w kadrze - progiram Rysza.rda 
Wójcika. 13.00 Poradnik rolniczy. 13.30 Z 
Pcobki rodem. 14.00 7 anten. 15.00 Dzien­
nik 15.15 Zołnierze stu bitew - wojsk. 
film dok. 15 .45 Tam gdzie rośnie pieprz. 
16 .30 Ki-no rodzinne - ,.Do góry nogami" 
- komedia prod. węgierskiej. 17 .45 Tele­
wizy)Da lista pneboj6w (1). 18.20 Trybu­
na poselska. 18.50 Dobranoc. 19.00 Spra-

3 XII-9 X1I 

wozda/W'Czy magazyn sportowy. 19.30 
Dz.ien.n.ik. 20. 15 Koncert beirbórkowy. 21.15 
Zaiwu.e ,po 2l�j. 21.45 Dzienn.i!k. 22.C6 Stu­
dio Sł)Ot'lt. 22.15 „Bar<m cygański" - tele­
wizyjna wersja opereft.ki Jana Straussa . 

PROGRAM D'. 

8.30 Dwójk.a óla drugiej unially. 14.00 
Stllldio 2 wiita w sobotę. 14.06 Co, gdzie, 
k:Jedy? 14.26 My Io l!ulimy (1) - czyli 
wszystfko dla gór.ni'ków. 14.40 Koń mój 
przyjacie1.· 1s.10 Gooz:i.oa arlekina - pro­
g.nwn d!1a dzieci. 15.55 My to lubimy (2). 
16.10 „Bractwo żelaz.mej szekli", 16.35 Mini 
redttal ze6JX)łu „PX" z Ka tow ie. 16.50 
„1500 sek.und wielkiego sportu". 17 .20 My 
t.o hu,bimy (3). 17.30 „Motc:>6prawy". 17.50 
„J{<>pe,rni!k" ( I )  fi.Im fab. pi'Od . pol. IMO 
,,Bliżej natury". 19.00 Kron.ika. 19.30 
Dti"""1i!k. 20.15 My to lubimy (4). 20.25 
Studio sp0rt. 21 .25 Wywiad m;esią,ca. 21.45 
Co, gdzie, kiedy? 22.15 Fi•lmoteka na.rodo­
w a  - filmy Jerzego Zarzyckiego - .,Zoł­
nierz królowej Mad3ł:.ask.ar,u". 23.40 stiu­
,::ho 2 żegna Wodzów. 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

8.20 .,'.rydzi.cń" - magaz}'l[l ro.Ln.iczy. 9.00 
Dla młodych wd.dz6w „Teleranek". 10.20 
„Po dr'IUgiej stronie ekranu". 1 0.35 Dni 
muzy,ki cet'kiew111ej. 11:os Hollywood 
.,Pionierzy" - film dok. 12.00 „Z tygod­
nia na tydzień". 12.30 Telc,wi.rzyjny kon­
cert życzeń. 13.15 Program rolny. 13.45 
Dla dzieci - ,.Przygody Sind·bada". 14.15 
Galerie świata - Ermi.t.ai (8).  14.45 Loso­
wrunle dużego lotka. 15.00 DZ'ienll:;!k: i Ma­
gazyin Swiait. 15.45 „Jutro poniedziałeik ... 
16.20 ,.Mu.zyika na instn.irnen.ty". 16.55 
,.A.ngcJ.i!ka" - fiJ.m<xwa wersja operetki. 
17 .40 Sprawozdawczy magazyn sportowy. 
18.30 „Opowieści pana Hilarego" - pro­
gram rouywkowy prez.en,tu jący rilmy a­
n�mowane. 19.00 Wiccz.ory.n ka. 19.30 Dzien­
ni-k. 20.15 ,,Jan Serce" (9) - ,,.Poż.ru: ser-

ca". 21 .05 .,Gwiazdy ka.b&ret.u - Al�a Ja• 
nowska. 21.45 Spor,towa niedziela. 

PROGRAM U 

1 1 .05 Teert:r tetlewilz.ji - Stanidaw J,gna­
�y Witkiewjcz „Oni". 12.15 „Jan Serce" 
(9) - .,Pożar serca" - (wersja dla nie­
słys7.ących). 13.00 ,.Lata walki" - wo)Slk. 
progr. hiat. 13.30 P,rogram lokalny. 14.00 
„Być Ja.ponią" (4) - .,Paóstwo". 14.30 
studio 2 wita w niedzielę. 14.35 Kolejdo­
skop filmowy „Kino - Oko", 15.35 ,.Mło­
dz.ici sz.ulka wzorów i autorytet.ów" - te­
lekon!erencja Studia 2. 15.50 „Od strony 
kuchni" - reportaż. 16.2D Piosenki z wa­
szych li6tów. 16.40 ,,Młodzież sz.u.ka wzo­
rów i autoryrtetów" (2). 16.55 Najlepszy z 
ośmiu - te lew. tunniej młodych. 1 7.50 
„Zaśluibi.ny na krańcach świata". 18.20 
,,Młodzież szuka wzorów i au torytetbw" 
(3). 18.30 „Człowiek i przyiroda" - .,Pię,k• 
n.a łowczyni"·. 19.00 ,,Jut.ro Mikołaj - wór 
pełen za:bawek?". 19.30 Dziennik. 20.15 
.. Młodz.ież szuka wzorów i autorytetów" 
(4). ao.35 ·Studio sporl. 21.35 .,Kariera Ni­
kodema Dyz.my" (7). 22.30 „Kasa ehorvch" 
- program rozrywkowy. 

PONIEDZIALEK 

PROGRAM ł 
15.50 Prog,ram dnia. 16.00 Dla dzieci 

ZwierzY'niec i nie tyliko". 17.00 Dzien.ni.k. 
17.20 „&unern.u źle" (6) - .,Spalony lll(J6t". 
18.20 F.cha st.adionów. 18.50 Dobranoc. 
19.00 „Klin:ika zdrowego człowieka". 19.30 
Dzien.n-:,k. 20.15 Teatr telewizji - Roman 
Bratny - ,.Piiwik.o i zdesperowany". 21 .35 
,.Swiaii i my". 22.05 Dziennuk. 22.25 Pa�a­
nini - widowia.ko teat:ra-lno-muzJ:c·zne 

PROGRAM U 
18.00---19.00 Dzień Telewizji 1-li..z.pań.skicj 

w Teilewizji Polskiej. 18.05 „Dyango i in­
ni" - J)l"Ogt·am rom:-. 18.2ll „Hiro" - tUa.n 
dok. 18.50 ,,Chwila z poer.lją i muz�k.ą, 
hi6z.pańską". 19.00 K.ronika. 19.30 Dzic-n­
n:Jc. W.00-23.00 Dzień Telewiz.ji Hiszpań­
sk.iej w T€llewizj.i Polskiej, 20.05 „T·riana" 

- progł'am rozr. 20.15 „Beat.rirz - moja 
mJ:ość" - f.:l.m prz.ygoduwy produ kcji 
h:szpnik.lkiej. 21 .20 „Hassie! i Lucia" -
program rozr. 21.35 „Madryt" - film d,J,k,. 
21 .50 „Hiszpania po wyborach" - ps:o­
gram publ. 22.05 „Majorka" - poetyo.ka 
opowieść o historii wyspy. 22.35 "Chwila 
z poezją i muzyką" - wieir.ize Gard.i 
Lcorca. 22.4.-0 „Nasz mały świat" - wv-; tęp 
Zeii,połu fol�orystycznego. 

WTOREK 

PROGRAM I 
15.40 Arogram dnia. 15.45 Kwadrans & 

Airlelem. 16.00 Telet.umiej TDC. 16.30 Dla 
dzieci - "Miohałk.i". 17.00 Dziennik. 17.20 
.,Sza.n.ujmy ws.pomnienia", 17.45 „Inter­
studio". 18.15 „Nie oszu.kiujmy ię" 
program publ. 18.40 Rolinicze rozcrx,wy. 
18.50 Dobranoc. 19.00 „Skąd-li .nasz ród". 
19.30 Dzienn!lk. 20.15 „Syndy,kat 2" (6 -
aitalni) - sensacyjnerhistocrycz.ny film 
prod. TV ZSRR. 21.30 „Licui s'ę laJ<'iy" -
program publ. 22.10 Dz.ienn!ik. 22.30 „Z dy­
plomem na estradzie" - Karol Rad-:ziwo-
rw:,wicz. 

PROGRAM ll 
16.46 Program dnia. 16.50 .Język r06y j­

&ki (10). 17.25 „Mówić nie mówić". 18.05 
,,Podróż obelisku" - fi:lm dok. prod. fran­
cuskiej. 1 8.2lJ ,.Z muzyką w zabytkach• 
- Antonin. 19.00 Kronika. 19.30 Dz.ienn ik. 
20.00 Telew izja Poznań na anitc<nie „Dwój­
ki". 22.00 ,.Jan Seux-e" - ,.Pożar 5<!11'ea''• 
22.45 Kwadraru; z Artelem. 

S RODA 

PROGRAM ł 
16.56 Program dnia. 16.00 Dla młodych 

widzów - "Krąg". 16.30 Dla przedsz;kola­
ków - ,.Tik - tak'". 17.00 Dziennik. l7.30 
.. W �"W.i.ecie ciszy" - program dtla nie­
słyszących. 17.40 Lo6owanie małego lotka 
i expres6 lotka. 17.55 Popołudnie repor­
taż.u i filmu dokumentalnego. 18.40 Rol­
nicze rozmowy. 18.50 Dobranoc. 19.00 „Wy­
miary świata" - planeta Ziemia. 19.30 
Dz.iennik. 20. 15  Teatr telewizji D. Chri­
sto!f - ,.Powrót z El,by ... 21 .40 Program 
publ. 22.15 Program roz.rywkOY.•y. 22.40 
Dzi-en.nik. 

. CZWARTEK 

PROGRAM I 
15.'łO Prog.ram dnia. 15.45 Kwach"ans z 

A,1,i,elom. 16.00 Czwartek TDC. 17.00 Dzieu­
n:k. 17.20 „Telekino". 17 .45 Telewizyjny 
ln!ormat.or Wydawniczy. 17 .55 Roz.maHo„ 
SCi sportowe. 18. 1 5  „Poligon" - program 
woj.s!k. 18.40 Rolnicze rozmowy. 18.50 Do­
branoc. 19.00 „Sonda". 19.30 Dzienn ik. 
20.15 „Antytki" - film sensacyjny prod. 
polskiej. 21.4-0 „Pegaz". 22.25 Dziennik. 

1J OGŁOSZEN IA DROBNE • OGŁOSZEN IA DROBN E  • OGŁOSZEN IA DROBNE M 
G<.l\tULCE Julit, zam. Nowy Sącz, Rynek 
19, skradziono wkładki :r;aopatrzenia N 015.271, 
N 015272. dla córk i Barbary, N 015273 dla 1:,y­
na Bogdana, N 015174 dla córki Lucyny, N 
115275 dla syna Wiesława, wydane przez 
Urząd Miejski w Nowym �czu. 

SZCZERBA Andrzej, zam. Nowy Sącz, Cbo­
pina 2:3, zgublł wkładkę zaopatrzenia N -
1%2.384, wydaną przez Zakład Pr:r;etwórstwa 

• Owocowo--Wanywnego. w Nowym &,\CZU. 

NIEIIAS Krzysztof, zam. Siała Ni:tna ff. 
zgubU wkładkt;: zaopatl'"".t:enia N 9314'14, wyda- · 
nłll przez PKP - Odcinek L,;tc:1mokl PneW{)P 
dowej Stróte. 8-31698 

GRYBEL Józef, zam. Kądowa 121, zgubll 
wkładki zaopatrzenia N 279652,. N 279553 dla 
tony Anlell, N 279555 dla syna Jana, N 
fflSS6 dla córki Ireny, wydane pnez Urząd 
Miasta l Gminy w Grybowte, S-31006 

GRYBOS Józef, zam. Brunary I, zgubił 
wkładkę zaopatrzenia N 1233ł8, wydaną przez 
Krakowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leś­
nej „Las„ w Nowym Sączu. S-31095 

BAN ASIK Emanuel, zam. Nowy Sącz, uL 
Swlerczewskiego 22.a/13, zgubll wkładkę zao­
patrzenia N 018635, wydaną przez ZNTK 
Nowy Sącz. S-31094 

BISKUP Stanisław, zam. Kru:Uowa Wytna 
176, zgubll wkładki zaopatrzenia N 284235, 
N 284236 dla tony Katarzyny, wydane prze-i: 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 15 
- Wytwórnia K�nstrukcji Stalowych w 
Grybowie. S-31093 

NOSAL Zbigniew, zam. Glęl>Okle 'l, zgubll 
wkładkę zaopatrzenia N 03-4265, wytla™I, 
przez PKP Lokomotywownię Pozaklasowłl 
Na-wy &tc:t. D-3l103 

MAJ'OCH Halina. zam. Nowy Sąc:t, Kasprza­
ka 16, zgubiła wkładkę zaopatrzenia N -
099598, wydaną przC"L Spółdzielnię inwalidów 
im, Marchlewi,kiego Nowy Słjcz. 

MYJAK Natalia, zam. Kamionka Wielka 1, 
z.gubiła wkładkę zaopatrzenia N 39192(1, wy­
daną przez Urząd Gminy w Kamionce Wiel­
kiej. , S-31090 

OJCZYK KrLysztof, zam. Krynica, Rewolu­
cji Październikowej 6/13., zgubił wkładkę 
u.opatrzenia N 30'1141, wydarut przez zespól 
Opiekł, Zdrowotnej w Krynky. 

BANASIK Emanuel. zam. Nowy są,cz, ut 
Swlerczewsklego 2Sa/13, 74ubił leg. emcryta­
rencisty, aerta A 06'188. uprawniaJ/ilcą de 
znltki środk1111łll komunikacji państwowej, 
wydaną przez Wojewódzki Sztab Wojskowy 
w Nowym Sąc2u. S-3100I 

JANKOWSKI Stanisław, zam. Krościenko, 
ul. Jarek "8, zgubił wkładkę zaopatrzenia 
N 25044.3, wydaną przez GS „Samopomoc 
Chłopska" w Krościenku. S-31004 

kUBIK Jan, zam. Krościenko, ul Zdrojowa 
56, zgubił wkładkę zaopatrzenia N 250'199, 
wydaną przez GS „Samopomoc Chłop.<,;,ka'"  w 
Krościenku. S-31003 

KĄPALA Wiesław, zam. Nowy sącz, Stara 
10, zgubił wkładki zaopatrzenia N 491338, N 
491339 dla tony Beaty, N 49134-0 dla syna To­
masza, N 491341 dla córki Agnieszki, wyda­
ne prze2 Zakład Energetyczny Kraków -
RejOn w Nowym Sączu. S-31002 

KOGUT Zbigniew, zam. Trzyclet 30, .zgubi� 
wkładkę 2:aopatrzenia nr 11159, wydaną 
przez Nowos.11decki Kombinat Budowlany w 
Nowym Sączu. D-11750 

MAJAK Teresa. zam. Kamionka Wielka 1, 
zgubiła wkładki zaopatrzenia N 122.814, N 
122815 dla córki Jolanty, N 1212816 dla córki 
Bogumlly, wydane prze,: Zakład Pr.leiwór­
stwa Owocowo-WarLywnego w Nowym Są­
czu. S-31091 

POKłjUA Jan, zam. Nowy Sącz, Kasprzaka 
Tl A, z.gubił wkładkt;: zaopatrzenia N 008864, 
wydaną_ przez Un.ąd Miejski w Nowym Są­
uu. 

'l'YLK.A Maria, sam. Nowy Siijcz, Broniew­
skiego lł D/9, zgubiła wkładki zaopatnenla 
N 103912 oraz N 103813 dla syna Rafała, wy­
dane pnez Spółdzielnię Pracy „Przyszłośt.'' 
Nowy Sąa. 0-łllłi 

OUMULAlt TadeUl:iZ, uim. Piwnic-ma, 82.l­
nlakl 4, zgubił wkładki zaopatrzenia N -
1904&3, N - 190402 dla córki Agnieszki, N -
190401 dla syna Bogdana, wydane przez 
Miejskie Przedsi�biorstwo Goflpodarki Ko­
munalnej Stary Sącz. D-11108 

K.lEŁBASA Stanisława, zam. Librantowa 
l 1 4, 7.gubiła wkladk� z.aopatrzenla nr 50J824,, 
wydaną pr.lcet Urząd Gminy w Chełmcu. 

GAWRON Włodzlmlerz, tam. Wilczyska 71. 
:r,łl;\.lbił wkładkę zaopatrzenia AG 104139, wy• 
daną pnez Przedsiębiorstwo Trant.portu Bu­
downictwa Drogowego „Transdróg" Kra­

ków. D-31 181 

JtOWA.LCZYK Helena, zam. Gronków � 
z.gubiła wkładkę zaopatrzenia N ilM47, wy­
danq przez UM'.lł(i Gminy w Nowym Targu. 

DUTKA Józef, zam. Pisarz.owa 2łi, ,:gubił 
wkladk� zaopatr-.lenia nr M$757, wydaną przez 
Spóld:7.lelnlę Transportu Wiejskiego w No­
wym Sączu - Odddał w Llrmmowej. 

IZWOHSKA Stanisława, zam. Kokuszka 21. 
zgubiła wkładkę zaopatrzenh1. N 183065, wy­
daną przez: Miejskie Pn.edslębiorstwo G� 
podarki Komunalnej Stary sąc-.t:. rMHIIM IIIIIIIININIMIIIIIIIPW-11 Qffff ZM 

STUL ARZY wvkwalifikowanvch 
zatrudni zaraz, w każdej i lości, Przedsiębiorstwo Produkcji 

I Elementów Budowlanych „Budopol-Gostynin" - Zakład Stolars\tl 

5 w Dol:rej k. Limanowej 

i Zapewnia się korzystne warunki płacy. 

=i Kandydaci proszeni są o zgłoszenie się w kierownictwie Zakładu 
I w Dobrej. 
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- Czy ja tu ju7. nie ,f)rac,owafo•.rn?  .• 

WYCIECZKA-

C 
zekala nas całonocna podrói. Jl,J:i. na c;iw

. 
or 

cu wyczuwało si� radosne podniecenie. ni.e­
którzy zaczęli · c ichutko podSpiewywać. Jed� 

nak prawdziwe yopisy wokalne nastąpiły dopie· 
ro w pociągu. Jeden pr1.edział ·śpiewał „flej, gó­
Tale, nie bijta się.", drugi zno,�·uż. - ,.O mój roz­
marynie", znalazła siG nawet ambitna grupka, 
która próbowała Poloneza As-dur i. beethovenow­
skie „Dla Eiizy''. Trwało to do�ć długo, lcc7. ,, 
końcu natura upomniała slę o swoje prawa 1 
stopniowo �piewy cichły . .reszczc jukis spóź1iiony 

, sol i sta tęsknie próbował wyc�ą�nąć · ,,Hej, na 
wysokiej CyrhU:', alę n ie widząc poptircia - 1.rc 
zygnował. Wagon zapadł · w głębok i �en . 

Późnym ranki.cm pociąg dojechał do Zakopane­
go. Towarzystwo wym�czonc i z lekkr:. wyblakłe' 
wysypało się na peron. Dość �zYbko dotarliś1ny 
na kwatery, a nasz... kierownik zapropono,vaL Le­
by siQ trochę prze�pać i wypocząć, bo pned na­
mi dwa dni wędrówek po górach, a jak kto:; 
słabszy .- po dolinkach. Kto by jednak .marna-

. wał czas na sp.a.nie"? Przyjechal,i !'imy. to trzeba 
przecież coś zobaczyć . 

NaSze panie -rui,;zyły natyclun ia .;t. na z:;.\-kupy, 
narzekając trochę, że daleko do miaHta, a my 
szukać piwka. Jakiś uczynny tubylec wytłuma� 
czył nam. że o tej porze najlepiej poszukać , ,pia­
ny'' w okolicach ,,trójkąta bermudzkiego'•, Wi­
dząc nasze niepewne miny wyjaśnił pokrótce, że 
to w centrum i łatwo znaleźć. Vl końcu !-!am zao � 

\.. 
fiarowal się jako przewodnik. Zaprosil iśmy go o-

I l -LETNI KRÓL czlcmików rz.ąidu - podróżujących 
slipingami, natomiast prasa przemil­
czała dyskretnie, czy pan minister 
miał w -..yalizce zapaso,ve spodnie . 

Najmłodszy z 600 synów króla 
Swazilandu, jedenastoletni k&.iążę 

. Makhosimule został wybrany na� 
stępcą trOnu po śmierci swego nie­
d.twno zmarłego w wieku 83 lat 
oi,ca króla Sobhu,9 II. 

„ZABÓJCA O TWARZY 
DZIECKA" NA WOLNOSCI 

MINISTER 
W .. .  , ,NIEWYMOWNYCH" 

Słynny „dzidziuś-zabójca", Jimmy_ 
Boyle, skazany na dożywotnie wię­
menie� zwolniony został po 15 la­
tach z zakładu karnego w Edynbur­
gu. Boyle, którego lista 13rzestęot�tw 
obejmuje liczne napady i morder­
stwo.  zwolniony został za wzorowe 
zachowanie oraz „pracę nad sobą,.., 
co umożliwiało mu m. in. wykorzy• 
stanie talentu rze:lb,.iarskiego i ma-­
larskiego jak rOwnież napisanie 
bestsellero\vC'j książki na temat wła­
snego życia. 

Podró.lującemu \vagonem sypiał„ 
nym na trasie Manchester - Lon­
dyn brytyjskiemu ministrowi finan­
sów, Sir Geoffreyowi Howe ukra­
aziono s.podnie wraz ze stoma fun­
tami. znajdującymi s ię w kieszeni 

. o·wych spodni. 
R ys. ZBJG N IEW JUJKA Kradzież ,,-zbudziła polem�k� v,.r 

parlamencie, doty�zącą ochrony 

czywi�cie na piwo - ani przez chwil� n ie przy„ 
puszczając, jak bardzo na tym skorzystamy. Mię­
dzy pierwszym piwkjem, a drugim - poka7.ał, 
gdzie jest Giewont. Po trzecim wicdzieli:�my, gdzie 

leżą Czerwone Wierchy, a po czwartym - Kas­
pro,\·y. Gdyby nic chmury, które nagle zakryły 
góry, prawdopodobnie poznalibyśmy cnłe Tatry. 
Wszyscy byl i jednomyślni, że nie ,i;.,ado już teraz. 
brać prze'\vodnika, bo i tak nic więcej nam nie 
pokaże. Góry jako tako znamy, a miasto zwic­
dómy �ami. 

Pożegnaliśmy bezintere.-.ownego zakoptanina, a 
ponicv,.ra7.. humory zdecydowanie się poprawiły, 
postanowiliśmy i iny pójść na zakupy . .  ,Pe,vex'' 
znaleźliśmy bez większego trudu; Sz)' bko prze­
ł T0\\1tdzi 1 i śmy zb:61 kę „zielonych" .  Nile ur 9"- .ęło 
pa · �  minut. a j uż wychodziliśmy ź „to\v�r"m". 
Pośród nas byli wytravvni wyci-cczkowicze, toteż. 
PrGdko odkryliśmy mle5i:.;ce, nadająct się do .,de · 
P'. l'it:1 · i i " ' .  

- Nihy to  "llmo,  co u nar;. ll i nacze} smak u.te 
- 1,a-uwa;i;ył jakiś nowicJ UJ":z po której ś z rzędu 
kolejce. 

- Bo tu jest. bracie klimat inny - uciął ,ie 4 

dcn z k6mpanów. '- Jak nad morzem! Pijesz, 
c zlotoi.eku, i pijesz. a na drugi dzień jak szczy­
giełek . .  i można zaczynać od nowa. 

- MieJscowi to muszq mieć fajni.e - dorzucił 
ktoś. 

� 

Trzeba było przerwać miłą rozmo'A:ę i zjeść 0 4 

biad. A potem - oczywiście spacer po mieście. 
:Porobili�my sobie zdjęcia z misiem na Krupów­
kach. Kupiliśmy też pamiątki, a w przerwach -
zwiedzal iśmy lokale. Przeważał ,.Ol:oci1n". jakaś 

.. 

, ,biała", czasem frafil s ię winiak. W jednej z re­
s tauracji do wódki podawano pączki. 

- Ten ma głowę · do interesów - powiedział 
ktoś pod adresem ajenta. - U nas by na to nie 
wpadli, żeby ciastka jako zakąskę opylać 

Kolację postanowili::imy zje::ić w domu: .,za­
wsze taniej wyjdzie''. Zaproponowano małą potań­
cówkę przy tranzystorach. Po chwili słych�ć było 
regularne . ,tup-tup, tup-tup'\ jako że dzisiejsza 
mu:1,ylm taneczna utrzymywana jc:-;t najczę.ściej w 
metrum dwudzielnytn. Na trzy cz\v::ute raczej się 
ju;i; nie ta(lczy. 

Rano lek.ko zażeno\.nrni.  przcpraszali �my go­
�podyniq:. 

- Nic nie s::kodzi, jesieśmy pr:::yzwycza)em. 
Mamy kasety, studwudziestki. Zak.ładamY słu­
chawki na uszy i śpimy przy muzyce. Mq.ż -tak 
się przyzwyczaił,' że budzi się co r,odzinę i prze­
kłada kasetę na drugą stronę. Gorzej było, jak 
mieliśmy tylko sześćdz'i,esiątki: musiał co pól go­
dziny zmieniać. Nie przeszkadza nam to, że go­
ście się bawią. Wszyscy robią to samo Owszem. 
czasem trofi się jakiś dziwak, który lubi taiZić 
po aórach ... Ale co to za wypoczynek? 

Gdy następnego dnia żegnaliśmy się z gospo­
dynią, wytłumaczyła nam, co robić z butelkami. 

- Proszę zostawić. Syn jedzie zaraz do skupu 
::: loware_m po poprzedniej wycieczce, to zabierze 
za jednym zamachem. Tamta wyciczka była. sła­
ba: mlodziż szkolna, butelek mniej. Nie opłacił.o 
się nawet wieźć. 

Z żalem opuszczaligmy Zakopane. Na przyszły 
rok znowu przyjedziemy. Możtia tu naprawdę 
r,,rzyiemnie spęd·,dć czas i wspaniale wypocząć. · 

Zakopane - .to jednak ,vspaniala miej scowo::';f. 
ANDRZ=J SZYMAŃSKI 

KRZYŻOWKA N R, 44 
POZIO.l\10: l J  element gię-t,ki prz.e­

noszą,-cy jedynie siły rozciągające np. 
pas napędowy, li.na, łańcuch ;  5) wilk 
samiec: 8) jacrzyny marynowane w 
occie: 9) d7.iewczyny japońskie zaj­
mujące !dę 7.awodowo bawieniem u­
czestników zebrań towarzyskiich;  10) 
czas wylZ.naczo:nY na wykonanie ja­
kiejś c-zyru.108ci; 11) miejscowość nad 
Popradem; 12) imitacja umicS"J..czo­
na w witrynie 8klepu; 15) podlui.ne 
cbniżcnie terenu: 18) konstrukcja z 
po'"'1iąza,n.vGh z-e sobą pn i drzew; 2 l) 
biała brot'l.. :l4) wła:}c.lciel gospo.dar­
stwa wiej.3<kicgo u góral i ;  26) oki:e­
�lenie nieznacznych odchyleń od 
wyznac:t.onego rytmu i tempa w wy­
kony-waniu melodH; 27) choroba oka 
powodująca ślepotę; 28) drobny ptak 
;,,; rodziny sikor. w Polsce chronio­
ny; 29) niebczpieCz.na choroba u ssa­
ków w Afryce zwr.ctntkowcj pne­
noszona przez muchy tse-tse; 30) 
kolczaste cl rizcwo z rodziny mirno-­
r.owatych .  

domowego: 14 )  ptak z rzędu kura­
ków; 16) gatunek 'Wiem.by; 17) ptak 
z rodzi.ny drozdów; 18) niachina o­
blężnicza do burzenia mu,rÓ)"'; 19} 
uroc:rws.te nakrycie głowy papieża; 
20) w starożytnych miastach grec­
kri.d1 plac - rynek; ,21) chwastni!Ca 
zbożowa, zwana prosem japoństkim; 

PIONOWO: 1) s1..tucz.ny kµ1nieó bu­
dowlany \\'ytwarzany z glinr j pia­
s.ku:  2) obrzGd.Y i zabiegi o•lueślone 
pn.:ez za.bcbon :  3) muzyeznc dzieło ' 
,,·okalno-instruni:entalne. przeznaczo­
·ne do wykonania scenicznego: 4) . 
popularna na Slą.sku gra w karty ; 
5) stwardniała młeszanina cementu . 
krzuszywa i wody; 6) ma 2 }wmól'J; 
i 2 przedsionki; 7) dochód , z pasia· 
danego kapitału :  13) prz·o1dek bydła 

22) ptak łowny z rzędu chruścieli ;  
23) uczucie pieczenia w pr;,.ełyku; 
25) pora roku. 

Ro1a,\riązauia prosimy przysyłać do 
dnia 13 grudnia br. 

ROZWIĄZANIE 
K RZYŻÓWKI NR 4 1  

POZIOMO: 1 )  akordeoń, 6 )  ślub, 
9)  opal. 10) · ,v1ecb, 11) irys, 12) blu­
za, 13) atom, 1·1) alka. 15) rzutnik, 
17) Irena, 21) Erato, 22) kąkol, 23) 
Tyrol, 25) Karpa.ty, 28) heca, 30) sa­
go, 31) nosze. 32) mirt, 33) kwial, 
34) Oslo, 35) chór, 36) pacykarz. 

PIONOWO: 2) Kobuszewski. 3) ry­
wal, 4) Eneasz, 5) Nohant, 6) ślimak, 
7) używka, 8) Kobyliński, _16) iperyt, 
18) azalia, 19) pa.ternoster, 20) kom­
plement, �4) Debich, 25) Kastor, 26) 
Prokop, 27) taniec, 29) Antek. 

Za p,rawidłowe ro,związanie krzy� 
żówki nr 41 drogą losowania nagro­
dy otrzymują: pani Elfryda Trybow„ 
ska z Rabkl oraz panii E,, a WoJs 
z Limanowej. 

G ·ratulujerny! 
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